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Dziś wznowienie sesji Parla~enlu '!ancuskie? . w o in a w Chi n eh 
A ta social 1stow kosz•owat bedzie 1aponie"' r.1939 przeszło, miliardów 

na Rząd p. Daladiera jak donosi komunikat chiński, 

na centralnym froncie, w prowin· 
cjach: Hunan, Hopej i Szansi, pa· 

chińskiego, na centralnym froncie 
siły japońskie wynoszą . 15 dywi­
zyj, razem ponad 300.000 żołnie-

nych szynkich łodziach motoro­
wych, lecz oba razy desant został 
wyparty przez Chińczyków z po-

Wznowienie sesji parlamentu 
. francuskiego nastąpi dziś we 
czwartek, dnia 8 b. m. W kulua­
rach liczą się z ostrą opozycją so­
cjalistów w stosunku do premiera 
Daładier. 

Stronnictwo socjalistyczne prze­
prowadziło we wtotel' pierwszy 
atak na premiera na posiedzeniu 
komisji finasowej. Na posiedzeniu 
tym został zgloszony wniosek 
przez socjalistów, aby komisja fi­
nansowa Izby podjęła u premiera 
kroki w sprawie uchylenia zarzą­
dzeń karnych w stosunku do urzę­
dników i robotników państwo­

wych, którzy wzięli udział w pró· 
bie. generalnego strajku we środę, 
dn. 30-go ub. m. 

Komisja finansowa stanęła jed­
nak na stanowisku formalnym, że 
nie może zajmować slę zagadnie­
niami o charakterze czysto polity­
cznym, nie pozostającymi w żad­
nym związku z dyskusją nad pre­
liminarzem budżetowym na rok 
1939. 

•• • 
We wtorek o godz. 23-ej odpły-

nął z Hawru via Cherbourg do No 
wego Jorku parowiec „Paris". Pa-

sażetowie wsiądą na paklad parow 
ca dopiero w Cherbourgu. Zalog:1 
statku składa się z 659 ludzi, v. 
tej liczbie 42 oficerów i 437 ludzi 
zwykłej załogi, oraz 2 oficerów 1 

178 marynarzy marynarki wojen-

nej. Liczba pasażerqw wynosi nuje względny spokój. rzy. 

przesz~o 500. . Japończycy zajęci są przegrupo· Na południowym froncie trwają \* . 

Paro~icc „Nor?1andie", który zo waniem wojsk, zaś w rejonie Jo. ożywione walki. Japończycy dwa , Budżet japoński na rok 1939 to· 

stał. unieruchomiony z po~odu czau wzmacniają swe pozycje, bu· razy usiłowali wysadzić w okolicy , stał ostateczn ie ustalony na 

strajk~, ma odpłynąć w dn!U 171 dując mClcne fortyfikacje. Samszui i pod Sidzian desant, 18.694.752.000 jenów. 

wrotem na statki. · 

grudnia. _ Według obliczeń dowództwa przetransportowany na specjał. I Z tej sumy 5 miliardów przezna 

••••••••••••••••••••me1••••-•••1mmil----••••••••••••„•- czono n<1 wydatki. zwiąrnne z woj 

zwvciestwo gen. Fr· nco w Hiszp Jnii bJlobr 
groźbą dla bezp:eczeństwa Franci• 

• ną w Ch'n(łch. Z pozostałej części 
budżt>tu przeszło miliard przypada 
na min:sterium wojny i marynarki, 
100 milionów na „obronę ideolo· 
giczną", 278 milionów na ministe­
rium łączności, 291 milionów na 
sprawy wewnętrzne i t. d. 

Przed wojną z Chinami budżet 

japoński wynosił nie wiele ponad 

Delbos ostrzega Francie przed przyznaniem taszrstom praw woiuiącrch ctw;o:m;;~:~odnictw.em cesarz~ 
odbyła się konferencja, w które1 

8. minister spraw zagranicznych/ ,, ••• W sprawie Hiszpanii lepiej siąknięcia zwycięstwa przez blo-i l,kh ochotników, gen. Franco za- . 
1
. d . ł . ks Konoe 

· i ł Jbr · i ks · ć wzię i u z1a prem1er . , 
Francji, Yvon Delbos, w rozmawa byłoby położyć kres wszelkim nie kadę i głód, gdy nie mozna os ąg- trzyma o zym1ą wę z~s . st pr<> zagran:cznych Ari„ 

niach na temat ostatnich rozmów porozumieniom l oświadcżyć pu- oąć go w walce, przyznane było wojsk włoskich i w dalszym cią- mm 1• er s. c.w . . · 

francusko • brytyjskich, opubllko- blicznie, że f'rancja ł Anglia trzy- gen. Franco, bylaby to wi?lka nie- gu korzysta z wszeildch form po-1 ta draz mini rowie r~sortów woJ­

wanych w „Depeche de Toulouse" mają się planu Komitetu w Londy sprawiedliwość oraz pomyłka. Pod mocy ze 'strony Niemiec i jeszcze skow~ch. Konfere~cja 1t powzięła 

pisze na temat HiszpanU: nie z lipca r. b. Gdyby prawo stro czas, gdy Rząd Republikański spon więcej Italii. jeśli d<:>Jdzie do te- decyzJę w sprawie u wo~z~~: 

, .,.ądają od nas, abyśmy porno- ny wojującej, t. zn. możliwości o- tanicznym gestem zwolnił wszysl- go możliwość blokady, Francja i I "central n.ego u~zędu . d~~ P 

,... •••••••••••••••••••••••••• At;tglia podpisałyby w ten spoSób wschodn~o • a.zjatyck1ch .
1 
Urząd 

gli zwyciężyć generałowi Franco, :iwą bezpowrotną porażkę, która ten będz ! e posiadał swe agendy w 

to znaczy uzależnić Hiszpanię od zachwiałaby ich sytuacją i zagro- Japonii, Chinach i Mandżurii. 

Italii, która wtedy będzie mogła Przesilenie w Belgii ziłaby wolności komunikacji mor- ~,* 
rządzić naszymi drogami komami- skiej. Nie trzeba przetcraczać me- Po trwającej kilka tygodni bez-

kacyjnymi. _ 50,1-111-5„ 11-glosowali·- interwencji, lecz przeciwnie zape- czynności. lotnicy chińscy doko-
wnić ją, gdyż jest to jedyny spo- nali nalo .u na Anking , nad Yang­

sób zakończenia tej okrutnej woj- tse, gdzie obrzucili bombami lot-

Na frontach hiszpańskich przeciwko Rządowi Spaaka :~:.°~~·~:;::~ .. !~~panij jej nisko i•:0.::.n_ 
Podczas wtorkowego _głosowania nad wnioskiem zaufania dla 

Rządu Spaaka w belgijskiej tzbie Deputowanych za wnioskiem 
wypowiedziało się: 56 pos!ów ze stronnictwa katolickiego, 19 li­
berałów, 17 rexistów i 18 socjalistów. Przeciwko wnioskowi 
głosowało: 38 socjalistów, 4 liberałów ł 7 komunistów. Od gfo­
su powstrzyma{o się: 5 socjalistów, l rexista i 15 nac~onalistów 

Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco wydany w no­
cy z v.forku na środę donosi, że 

. lotnictwo faszystowskie zbombar­
dowało szereg obiektów wojsko­
wych w miejscowościach Altura i 

Gatova oraz magazyny wojskowe 
w porcie barcelońskim. W Barce. 
łonie w kilku punktach miasta wy­
buchły pożary. Dwa nieprzyjaciel­
skie samoloty myśliwskie zostały 
zestrzelone. 

Eden odwiedzi Roosevelta 
flamandzkich. 

Po głosowaniu w Izbie Deputowanych premier Spaak odmó­
wił udzielania jakichkolwiek wyjaśnień i udał sie do zamku Lae­
ken na konferencję z królem. Ponieważ większość socjalistów 

odmówiła Rządowi zaufania, uważają tu za rzecz prawdopodob­
ną, że ministrowie socjalistyczni zmuszeni będą ustąpić, co wy-

Prezydent Rcosevelt na zapytanie nie jest iirzygotowany żaden pro- wola poważne przesilenie, mogące spowodować nawet rozwią-

jednego z dziennikarzy podczas kon gram wizyty byłego ministra spraw zanie parlamen~u. (PAT.). 

ferencjl prasowej w Białym Domu zagranicznych Anglii. Roosevelt wy:.-------------------------~· 
cizy przybyły mln, spraw zagranicz- raził przypuszczenie, iż Eden odwie. 
nycb W. Brytanii Eden odwiedzi go dzi go podołlnie jak i inni członko. 

podczas swego pobytu w Stanach wie parlamentu angielskiego, odwle 
Zjednoczonych, oświadczył, iż bę- dzający Stany Zjednoczone. 
dzie rad go widzieć a siebie, chociaż 

z Yorkshire 

jak wiadomo z depesz, w hrabstwie jorkshire grasuje jakiś oso· 

bnik, który napada na samotne kobiety i brz)twą je rani. Na zdję· 
du dwie kobiety poranione brzytwami. 

Kolejarze ••• 
Dzisiaj nnsz Z. z. K. (Zwią-1 ne, na planowe i przęmyślane 

zek Zawodowy Pracowników ujęcie wszelkich zagadnień na­
Kolejowych Rz. P.) cbchodzi szego ruchu kolejarzy. 
dwudziestolecie swojej pracy w •: 
Polsce Niepodległej. Ten NASZ RUCH KOLEJA-

W WARSZAWIE odbędzie · RZY - to własna karta osob­
się uroczysta Akademia (za za- na w dziejach Polski i w dzie­
proszeniami) o g, 11 r. w sali jach Socjalizmu polskiego. Za­

Domu Z. Z. K. przy ul. Czerwo- pisały tę kartę ,,szare'' wysiłki 

nego Krzyża 20. Akademia przy codzienne ·tysięcy i tysięcy !u­
gotowana jest nie tylko s·~aran- dzi, zapisały ją t"fiary nieraz 
nie, ale w myśl planu PRAW- krwawe, zaipisały czyny masowe 

DZIWIE ARTYSTYCZNEGO. podczas wielkich strajków w 
Powitamy też znowu w stolicy imię Niepodległości i Wolności; 
orkiestrę Z. Z. K. z Nowego Są- zapisało tę · kartę TWARDE 

cza. W Akademil wezmą udział WYTRWANIE przy sztandarze 

artyści polscy ze St. Jaraczem wtedy, kiedy załamywali się 

na czele. ludzie słabi. 
*** To tex dzisiaj, w dniu uroczy-

Redakcja ,,KOLEJARZA stości jubileuszowych kolejarzy 

ZWIĄZKOWCA wydała napra- zorganizowanych od lat dwu­
wdę wspaniały numer . jubileu- dziestu w Z.Z.K. - z nimi jest 

szowy, Numer ten omówimy o- SERCE całej Polski Pracującej, 
sobno, bo zasługuje en na to w całej Polski Pracującej miast i 
całej pełni. Zasługuje i ze wzglę wsi. 
du na treść, i ze względu na 
układ, na wykonanie techcicz-

M. NIEDZIAt.KOWSKI 

Strajk w kopalni srebra 
Z Mexico City donoszą, że w 

największej kopalni srebra na 
świecie w miejscowości Pachuca 
w Meksyku wybuchł strajk. Sy­
tuacja jest bardzo naprężona. 60 
obywateli angielskich oraz 150 o. 

bywatcli amerykańskich, przewa· 
żnie kobiet i dzieci, opuściło, w 
obawie rozruchów, miejscowość 

Pachuca, która jest głównym mia· 
stem stanu Hidalgo. 

Obrona Południowej Afrrki 
Z Capetown donoszą, że fortyfi. 

kacje nadbrzeżne w porcie Durban 
(P'd. Afryka) będą poważnie roz­
budowane. W pierwszym rzędzie 

zostaną wzniesione umocnienia 
artyleryjskie. Poza tym będzie u-

tworzone wielkie lotnisko i zosta­
ną przeprowadzone dwa kanały, 

a koryto rzeki będzie zmienione. 
Nowe lotnisko ma powstać w nie 
wielkiej odległJści od dotychcza­
sowego portu lotniczego. 

Samoloty polskie 
w miedzfn • .salonie lotniavm w Parria 
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Co 3 młeałqce P 1< O losuJ• kilkuset dołowe premie młcclą poaładaezy 
blqiec:zeJE premiowycb PKO V ·•i 1eril. Wkładka miesl,cme1-S alotycb, 
po ll4 miesłcic:ac:h - P & O wypłac:ca kapllcsł 800 aotych. • ncswel przy 
•rloaowcmlu koAcowej premU aa wJlrwcsłołt w ~· - .t 1000. 

południowych komisja finansowa 
Izby odrzuciła wniosek eocjalł· 

stycznego deputowanego Oouln, 
' domagającego się zaniechania re­

presyj przeciw funkcjonariuszom. 
którzy przyłączyli się do strajku i 
opracowania projektu amnestii. 

L\TASTROFA W goPALNI 
Z powoda wykolejenl1 poeiłga wyd„ 

nyłl 1i~ wielu lut„trof1 w kopalni 
..Prince1t'" (w Nowej S:ikorji). Z po· 
'ród Jadących do pr•tJ górników 30-ta 
zostało zabitych, za§ 20.o odniosło rany. 

„CONDOR'" ZATONĄL 
Niemiecki Hmolot „Condor'". który 

odbywał lot powrotny • Tok.Io do Ber· 
lin1, dokonał we wtorek przymoeowego 

drutów ... I 

lelegraficznrch I 
wodowania I zato·ntł w odległości 200 
mtr. od brzegu w poblm Manllli <FiD 
lipln1 ), Załop I I p111ier zollłali ara• 
towanl przez rybakó..,. W ali.eji rataa• 
kowej wziłł równiei odzi1ł amer)kl• 
ski wodnosamolot wojslowy. 

ARESZTOWANIE PR~A 
NAJWYŻSZEGO SĄDU ZSSR 

Sami przyznaj1 
do naduzvc 

sie 

Oauleiter Karyntii, Klausner, za 
powiedział w mowie swojej, wy­
głoszonej w Celowcu, te partia na 
rodti>wo • „socjalistyczna" przystą 
pi do wykluczenia ze swych sze­
regów tych wszystkich członków, 
którzy nadutywają przynaletności 
partyjnej do wzbogacenia $ię oso­
bistego. (PAT). 

riff(~~ I· Dilmil( I I 1r1r I 
Areutowaoie przewodnim,cegu Naj. 

wyższego Sądu ZSSR - Sołodijow1 w1• 
wołało w Moekwie wielkie wraźPnie~ 
Sołodijow oskarżony jeal o pnynaleł­
ność do kontrrewolncyjnrj grupy praw­
ników eowiecik.iC"b, 11twononej w ewoim 
unie przea b. komisaru 1pr1wiedłiwo­
ki Krylenkę, jak również o tl)'.erowa• 
nie „wrogów lada• w •łdo"·nietwie 10. 
wiecklm. Na mit'jace D!Uniętego Soło­
dijowa, przewodnirzącym ~a NajWJł­
~zego zoi>tał mianowany - Roźnnw. 

.~Urocuste uznanie · granic11 ZAMACH W CZERNIOWCACH 
W poniedzia lek w Czerniowcach ·de­

ko-na no zamachu na pre:ie11 etdn woJ­
~kowego, Chrute1ca. Z relacji dzienni· 
ków wynika, ie zarówno ujęty Hm•• 
chowłec, Lntowickl, jak I towanyas je­
go, który zbiegł, nazwiskłł.'m Rac-bmist.­
rmk, s11 narodowości rn~kiej. Lntowiei. 
który jest uczniem 11-ej klasy gimnazjal• 
nej, miał zemać, łe r.i.no w dnia z1-
maebu otrzymał rewolwer I poleeenle 
wykonania wyroku na oeobie pałk. 
Chri54e-sou. Ro.zku ten miał by~ wyda· 
ny przez komeodanta Żelamej Gwardii 
w Jassach. 

Jak poda}e agencja Havasa, 
podpisanie de!daracjl francusko· 
11lemieckłej nastąpl'o we wtorek 
po południa w gmachu ministerium 

Zbroienia Australii 
W celu przyśpieszenia akcji do­

zbrojenia australijski Rząd związ­
kowy preliminuje na okres naj­
bli:tszych trzech lat rekordową ~u­
rnę wydatków w wysokości 63 mi­
lionów funtów. Oznacza to wzrost 
o 19 milionów fun:ów w s·osunku 
do dotychczas ujawnionego pro­
gramu dozbrojeniowego. 

Minister obrony Streer wyłu­
a~czyl we wtorek w Izbie bliższe 
1.zczegó~ tego programu, który 
priewj.duje dotację na cele mary­
„arkl , w wysokości 20 548.000 t-.rn­
t\lw, dla wojska 19.704.000, dla 

lotnictwa 10.444.000. 10 
milionów fun~ów pretiminowaneJ 
na dozbrojenie sumy ma być uru­
chomionych w drodze zaciągnięcia 
pożyczki. W szczególności projek 
towana jest budowa 2 kon· rtorpe· 
dowców najnowszego typu oraz 
12 torpedowców Od zakupienia w 
stoczniach angielskich pancernik3 
odstąpiono, gdyż Rząd angielski 
zapewnił, że w Singapore stacjo­
nuje wystarczająca ilość słł mor­
skich celem &ku ' ecznej obrony wy 
brzeży Australii. 

Zamach na tycie 
regenta Jugosławii! 

Prasa łondyflska podała sensa-1 Z oficjalnej strony :r:aprze.ciają 
«>in•' wiadomość o tym, jakoby jednak doniesieniom prasy, stwler 
11& tycie księcia regenta jugosła- dzając, te wyjazd ks. Pawia nie 
wtl -·Pawła, terrotyścl'planowałi ma nic wspólnego z wiadomością 
samach. Odjazdowi jego z Londy- o mających si.ę rzekomo znajdować 
ftU rzekomo towarzyszyły niezwy- w drodze do Anglii terrorystach 
kłe zarządzenia ostrożności, wyda chorwackich. 
ne przez Scotland Yard. 

spraw zagranicznych. Deklarację z polecenia swych Rządów, usta· 
podpł1aU młnfstrowle Bonnet ł von lili w wyniku ich spotkania w Pa· 
Rlbentropp. Agencja przypomina, ryżu w dn. 6 grudnia 1938 r. co 
że idea tej deklaracji zrodziła się następuje: 
w czasie spotkania ambasadora I t) Rząd francuski I nlemlectd 
Pran~ols Poncet z kanclerzem Hit· • całkowicie podzielają przekonanie, 
terem w Berchtesgaden w po?owie źe stosunki pokojowe ich dobrego 
października r. b. Gabinet tondyń· 1 sąsiedztwa pomiędzy Francją a 
ski udzielił projektowi temu pełnej Niemcami a:anowlą Jeden z Istot­
aprobaty ł zachęcił Rząd francu· ; nych elementów konsolidacji sy· 
ski do zbllienla I pacyfikacji sto- : tuacJi europe)klej oraz utrzyma­
sunków francusko • nlem!eckłch. nia pokoju powszechnego. Oba 
Władze francuskie podkreślają, U: Rządy w konsekwencji do!ożą 
rolcowanla prowadzone by?y bez wszelldch wysi!ków, aby zape· 
trudno~cł w atmosferze szczeroś::I wnić rozwój stosun!<ów pomiędzy 
I całkowitej lojalności zarówno z icll krajami w tym duchu. 
fe~nej, Jak I z drugiej s'.rony. W 1 2) Oba Rząc!u stwierdzają, Iż 
tadnym momencie rokowań nie pomiędzy ich krajami nie pozos!a­
poruszano sprawy roszczeń koto· ło żadnej b~dącej w zawieszen:u 
nłatnych Niemiec. Nie było też mo kwe~tii natury terytorialnej I uro­
wy o porozumieniu prasowym. j czyście uznają jalm ostateczną gra 

Po ceremonii podpisania dekla-, nicę pom:ędzy ich krajami taką, 
racji rozpoczęły się rozmowy po- jaka jest obecnie wytyczona. 
Htycznę pomiędzy premłerem, ml· 3) Oba Rz!JdY są zdecydowane 
nlstrem spraw zagranicznych Pran . z zastrzeżeniem dla stosunków 
cjł I kierownikiem dyplomacji nie- specjalnych, łączących Ich z trzeci 
mieckłej. ml mocarstwami, utrzymywać ze 
Według agencji Havasa, dekla· sobą kontakt we wszystkich spra­

racja francusko-niemiecka brzmi: 1 wach, lnteresując)·ch oba kraje i 
"Oeorges Bonnet, minister spraw dokonywać wzajemne) konsultacji 

zagranicznych Republiki Prancu- 1

1 
w wypadku, gdyby dalszy rozwój 

skieJ oraz Joachim von Rłben· 1 tych spraw mógł spowodować tru 
tropp, minister spraw zagranicz· dnoścł międzynarodowe. W tej 
nych Rzeszy, dzłalaJłc w lmłenła 1. myśU reprezentanci obu Rządów 

.I I I 

Przedłużenie obniżki komornego 1 

5kł«J.ajcir.z - 06i«t71 n« 
6undu1>z w116ore.z11 PP 5 
i kla1>ow11e.li Związków I 
Za.wodow71cli. 

Ulhwala komisji seimowei 
l!lejmotn komisja Prawnicza ror.. 

patnya. we wtorek projekt mtawy 
• pn.eclłuł.enlo obnłtenla komome. ... . 
~Jekł ten - Jak wiadomo ~ 

pnedłuta obnltkę komornego na 
t!l.IM od dnia l atycznla 1989 r. I.Io 
dnia St marca 1940 r„ pny czym po 
eayna.Jąo od dnia l kwtetnfa 1940 •. 
W)'110ko~ komornego wzras~ ma 
eo kwartał o i I pól proc. podstawo­
wep lub umownego komornego at 
ło .oelUnlocla pełnej Jego wysoko-

lcl. 
Powyt.szy proJekł przyJefo bm 

zmian. 
.Jak slycha6, ustawa o przedlnże. 

nlu obnJtkl komornego znajdzie. alę 
na porqdl'u dziennym najbllł.szego 

posiedzenia Sejmu t. J. w nadcho­
d•y piątek. PnypWi~ nalety, 
Ul projekt rozpatrzony soatanle 
przez Senat Jeszcze przed feriami 
świątecznymi tak, Ul ustawa na 
dziel\ I stycznia 1939 r. stanie się 
prawem obowiązoJ11cym. 

s· miliony dodatkowych kredytQw 
Sejmowa Komisja Budżetowa 980 tys. zt. 

rozpatrzyła we wtorek cztery. pro- Wszystkie te projekty po dys. 
jekty ustaw o kredytach dodatko- kusji przyjęto bez zmiany. 
wych, a mianowicie 11 kredyt do. Poza tym kom!sJa ustaliła katen 
datkowy w wysoko~! 600 tys. zł. darzyk prac nad preHminarzP.m 
na opiekę nad emigrantami zagra budtetowym. Prace te rozpoczy. 
ni~, 2) kredyt dodatkowy na zwal nają się 20 b. m. W dniu tym roz­
czanle zaraźliwych chorób zwie. 1 patrzone zostaną budżety Prezy. 
ni;cych w kwocie 500 tys. zł. 3) denta R. P .• Sejmu, Senatu I ~IK.: 
kredyt dodatkowy na zaangato. 21 b. m. budżet emerytur. Na tym 
wa11le unędników ryczałtowych w zakończone zostaną prace komi­
arzfdach zagranicznych w wyso. sjl przed świętami. Po feriach 
ko~et 90 tys. zł. I 4) kredyt dodał. śwląteczny('h prace komisji rozpo. 
lcOwy na koszty wybOrów do Seł czną 'łię 11 stycznia r. p. I trwać 
ma I Senatu w wysokości I mhj. będą do 7 lutego włącznie. 

Czytelnicw asi 
będ, mieli możność nabycia kieszonkowego 
kalendarza - informatora, który wyjdzie 
około 20 b. m. w C?zdobnej oprawie i za. 
wierać będzie około 200 atron ciekawego 
tekstu. Wymiar kalendarza wynosić będzie 
15 cm. x 101/1 cm. 
Kalendarz ukate się nakladem naszego wyd1wnlctwa 

Przedwrbarczr wyścig 
antrsemitrzmu 

Gdyby CZ<J311 nie byly tak ctężkf3, 
toby motna bylo dowali ubauM alę 

tym rekardem glup11twtJ ł demagogii, 
którego jeateAmy 4wiadkamł w agł· 

tac1ł pr1:edwyborcze1 do acmorzq· 
dów. Co Ilię najbardziej r~ca w o· 
czy, to KONKURENCJA PARTYJ 
PRAWICOWYCH W SPRAWIE 

Zyd6w w atolłcy, to Hgadnłen~ aa· 
morządu byłoby rozwiązane, wazya­
cy mfeszka1icy aryjska • chrze~ci· 
jańscy bylłby syci 1 zdrowł, mieszka­
lłby w kom/ortowycl• domach, ubłe· 
raliby ltfę wedle oatatme; mody, oply 
waliby w dnstatkach. 

IYDOW8KIEJ. Po proatu wydzłera A nd dobitkę, nikt • tych apecja­
Ją aobte wzajemnie Zydów. te BtTOll liatów ud antysemityzmu nłe toaka. 
nłctwo Narodowe c~ .,od.tyd.ikl" 

1
11:uje, w jakł apo~ób „wybawi" Polak{' 

atoli~ I PobklJ _ wiadomo nie ?d od Zydów. Ot, poprostu, feżdzł się na 
dzł&ioj. 1 endecy tylko przypomłnają wygodnej azkapi'l antyżydowskłe1, 
BWOje dawne Aasla, odgrzewają at'l-1 spekulując na glupotę " jednych, nie I 

re potrawy. Ale lllleżCJly antysemł- nawł.§d ra.!ową u łnnych, konkuren· 
tyzm endeckł Jł" nie może liczyó na cję kupiecką u jeszcze Innych ł t. cf. I 
wielu amatar6w. Na placu boju t:Ja.. Smieszny, a bardzo pcmury zara­
wilł ałlJ łł01Dł tydotercy 1, spychając zem widok! Prawica ,,tkonsolidow11-
endek6w na atTO"IJ, •aleca}'ł ~ "'Jl?" la się'' na punkcie walkł • tydamł, 
leczetlat1D1&, jalro jedyni prawdziwi a jednoczetnie walczy mi{'dzy sobą 
ł godni aau/afłto antyaemtci. Tylko o palm~ płerwazeńatwa w antysemł. 
my radykalnie oczyacimy Polaą od tyzmie. 
tydów - wołają oenerowcy-oprócz Ale co to ma wspólnego • dobrem 
naa, nłld tego nłe potrafi dokona". atolłcy, • dobrem Polakł1 B. 
A my\ - OZN - prill1/Titekamy wam 

CZYSTO POLSKĄ BAIJ/I MIEJ• 
SKĄ, o Ue będzłeme glo11owalł 110 

nas. Jak ONZ to i:robł, jeby przY 
obecnej ordynacji acybor~ej nie by· 
ło ani 1ednego lyda w Rad.fte mae,. 
Bktej, to luł Raldy do Jego tajemnłc. 

252D godzin 
w masce gaz1wej 

Słowem, antyaemłtfllllm opętal pra- Organ czerwonej armii „Kras. 
wą • apętal Jel ruchy. Lewicy •aw- naja Zwiezda" donosi o urządza­
sze Arzucatt0, • eera.e ai{J llltłrzuca, .~ nych w garnizonie moskiewskim 
wnoał do '°flbor6ao eamor1:qdo1Dych rekordach długości przebywania 
polłtykę, a tu patrz01e: 0 nic,eym '"· w maskach gazowych. Naprzyk~~d 
nym prowłe nłe lllyc'Aa.6 "° prawi· porucznik Szczerbak?w pozost~je 
cy, Jak 0 f4k czyato „gospodarctee/' JUŻ w rnasc~ gazowej 1988 godzin, 
apratoie, lak walka • Zydamł. I za~ porucznik. So~.szenk? 25~0 go 

dztn. Porucznicy ci zam:erza1ą o. 
M211lalbJI 'kto, lfl fJd1JbJ t&ło b1Jlo iiągnąć rekord 3000 godzin. 

podplsall niniejszą dek1aracfę, któ 
ra niezwłocznie wchodzi w życie. 
Sporządzono dwa egzemplarze w 
Języka francuskim ł niemieckim. 
Paryż, dnia 6 grudnia 1938 roku. 
Podpisali: George Bonnet i Joa­
chim von Rt"bentropp". 

Po konferencji min. Bonnet z 
min. Ribentroppem, obaj mini­
strowie przyjęli przeds:awicieli 
prasy niemieckiej i francuskiej. Do 
zgromadzonych dziennikarzy przt' 
mówił pierwszy min. von Riben­
tropp. podnosząc w krótkiej de­
klaracji wkład Francji i Niemiec 
w dzie'o cywilizacji. Dalej mini­
ster oświadczył, te deklaracja 
wprowadzi odprężenie w stosunki 
pomiędzy obu krajami. 

Min. Bonnet ze swej strony pod 
kreślił znaczenie deklaracji, uzna­
jącej formalnie is:niejące granict' 
francusko - niemieckie i kładącej 
kres długim sporom historycznylll 
Min. Bonnet poruszył dalej spra­
wę wymiany in:elektualnej pomię­
dzy Rzeszą I Francją, stwierdza­
jąc, te oba narody czują wzajem-I 
ny szacunek dla &iebie, który zro­
dził si~ w czasie wielkiej wojny. 
Deklaracja - zakończył minister 
- stanowi poważny etap w dzie­
le wspótpracy, a Francfa pragnęła 
by, by wszystkie narody wrl~ly w 
tej współpracy udział. (PAT). ___ „ ... _....,. ____ „.„_ 

W KŁAJPEDZIE 
Litewska 1gencj1 ,.Elll„ komnałkuJet 

W 11Wię7.lk.u ze zgonem łitew.,.ldł'go ro­
botnika Janusysa, który :rJmarł 1 odnl""' 
•ionych ran w szpitaln w Kłnjpcdzit' do. 
noną, iż Janmys IO!tał n:•padniętv przez 
~rnpęi młodzieży "lemie• kiej. PołicJ1 
antonomil"zn1 aresztowała d-wucb aa• . 
pastników. 

ZAMACH W SZANG"'AJU 
We W1orł'k dokonan.o zamr.rbn na 

pr~wodniczątego utw„rznne,:o uit'daw• 
no w Rnnknn pod „~ida hronłi -komi• 
tetu otrzymania pokoju•, Cziuo..Crf'tla. 
Sprawc„ ramacho miłował. k.o"Ylł•j•e 
1 tiemno9ci, gpowodowanej przerwa• 
nltm prąda elektrycznego, zan:lylł'towaE 
Cziuo-Czena ora1 jego m11łionkę. OboJ• 
odnleill rany. Sprawr1, który 10111ł po-· 
rhwycony .odmawi1 wtzelkich znmó. 

me,... a •--ce 

Prez. lebrun zwołał parlament 
· na 8 grudnia 

We wtorek rano odbyło się pod 
przewodnictwem pru. LeLrun• 
w Pałacu Elizejskim poeiedzeuie 
Hady Minietrów. Premier Dala· 
dier przedłożył prez. Lebruoowi 
do podpisu dekret, Z"h ołujący par­
lament na dzień 8 gr1dnia. Mini· 
!ter Bonnet zrefero"ra' sytuację 
międzynarodową w zwiąllku & o· 
$latnimi demonstracjami anty· 

francuskimi we Włoszech, przy• 
czym zawiadomił zeLraoych o kro 
kach d)płomatyunych, wezczł­
tych przez Francję „ tej "l•rawie 
"ru o otriymaoym 11d~ćuur 
nieniu. Ponadto rada ministrów 
~zczegółowo omówiła eprawę n>Z• 
mów Crancu~ko ni..-mieckich a 
także posunięcia toepodarcze, 
.iwiązaoe z ostatnimi dekretami. 

I w K1Y111ie ~emon~tmie t1wai1 
We wtorek przed południem 

odbyły 11i~ w Rzymie łDanifeeta· 
cje antyfrancuskie. Kilkutyeięcz· 
ny pochód młodzieży udał ei~ na 
Plac Wenecki, aby Zl!'otować owa• 
cje na cześć Mn!6oliniego. Woła· 
no chóralnie: .,Chcemy Tuni~u·„ 
Szef Rządu nie ukazał się na Lał· 
konie. Na&tępnie Gf'momtrand 
usiłowali dotrzeć do rałacu Farne· 

se, k.tóry jest siedzibą ambasady 
francuskiej. Dostęp do ambaeady 
ugrodzony był ze wszystkich 
~tron przez policj{' lcarahinierów„ 
Wznosząc okrz.yki „Chcemy Tuni• 
su„ i śpiewając h)·mn) patriotyea. 
oe oraz manifestując pnt-ciW 
Francji, młodzież przeszła przl!I 
główne ulice miasta. Do iadnych 
incydentów nie donło. 

-~S I IP I l lll l11

łl 
Jedyny niezależny tygodnik satyryczny ograsza: 

GWIAZDKA DLA PRENUMERATOROW „SZPILEK" I ICH DZIECI 
z dniem 1 grudnia rozpoczęliśmy okrea premiowania prenumera„ 

ty „Szpilek". Trwać on będzie do dnia 24 grudnia. Każdy, kto 
w tym okresie wpłaci roczpą prenumeratę u rok l 939 w kwocie 
t 2 zL otrzyma bezpłatn:e jednia z niżej wymieniQPych książek wed­
ług własnego wyboru. 

DLA DZIECI: 
Julian Tuwim - Lokomotywa I Inne wterstykł (TiustracJe wleło-

ba rwne Levit-Him). 

" 
„ „ 

" 
„ 

O panu Tralalłńsklm (Ilustracje dwubarwne Fr„ 
Temt:rson) 
S!oń Trąbalski I Inne wierszyki (l\u&tiracje dwu­
barwne j. Jankowska) 
Zosia ·Samosia l inne wierszyki (Ilustracje 
E. Mantt:uffel) 

Aleksy To!sto}- Złoty kluczyk (przełożył J. Tuwim}. 
Walt Disney - Królewna Snleżka. 
Jan Brzechwa - Tańcowała igła z nitka. 

DLA DOROSŁYCH: 
Julian Tuwim - jarmark rymów. 
Marian Hemar - Koń trojański. 
Wrłacający prenumeratę półroczną w wysokości 6 zl. otrzymuJł 

książkę śwlatopelka l\nrpłńskiego - POEMAT O WARSZAWIE. 
Premie będą wysyłane P. T. Prenumeratorom niezwłocznie po 

wpłaceniu prenumeraty na przekaz rozrachunkowy nr. 766 lub teł 
za zaliczeniem pocztowym. 

Prenumeratorzy miejscowi mogą zamawiać książki I prenume­
ratę telefonicznie nr. 8.58.48. 

,_ Adrea redakcji i administracji: Warszawa Nowogrodzka 17 m. 4Z.· 
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Pamięci An rzeja Struga 
W' pierurszq rocznicę zgonu 

* * * Jutro upływa rok Od twa całoklę <tumną I kryształowo 
zgonu ANDRZEJA STRUGA. jasną, jako dzieło ducha. 
Zwracamy się więc myślą ku Był wielkim pisarzem POL­
jego mogile i ku dziej<>m jego SKI PODZIEMNEJ i był wiel­
żywota. Wyrasta przed naszym kim pisarzem' POLSKI NIE­
wspomnieniem postać STRU- PODLEGLEJ. Był sam ,,czło­
GA na wszelkich ścieżkach wiekiem podziemnym0

, i był 
twórczości, pracy i walki. „ułanem Beliny", gdy zagrała 

Bo kroczył ANDRZEJ STRUG pobudka na walkę zbrojną o 
wieloma śeieikami, a wszystkie Niepodległość. Był u schyłku 
razem stanowiły syntezę wspa· lat okupacji redaktorem - pod­
niałą, - harmonijną i będącą ziemnego znowuż - organu 

nle wydziału prasowego przy 
C.K.R. Polskiej Partii Socjalis­
tvcznej. A kiedy przyszły cza­
sy trudne po okresie 1928 -
1930 stanął w pienvszym szere­
gu pod tą samą zawsze chorąg­
wi~ czerwoną, 
Treść - myślę - nałf%łębszą 

postawy życiowej ANDRZEJA 
STRUGA odsłania tui obok 
J. N. Miller, gdy pisze o stGSUn­
ku pisarza i działacza do t?go, 
co nosi nazwę: PROBLEM 

WARTOśCI CZŁOWIEKA. 
Kwiat najpiękniejszy, jaki moż­
na rzucić na mogiłę, samotną, 
jak wszystkie mogiły, na sto­
łecznym cmentarzu wojskowym, 
- to stwierdzenie faktu, że o 
Andrzeju Strugu NIE ZĄPOM­
NIAŁA POLSKA PRACUJĄ­
CA. 

P .O. W. i członkiem jednocześ-

Nie zapomniała 1 NIE ZA­
POMNL 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

„Miar~ wszystkiego jest człowiek" 
Ostatnie z wyd'rukowanych do· 

tą cl dzieł Struga •) przed.stawia 
n.am agonię kolosa kapitalizmu 
na tle kryzysu i nacliprodukcji mi· 
liardów w klasycznym kraju 
triumfów ka.pital.izmu - Stanach 
Zjednoczonych. 

W pr.zeciWISltawieniu do rosyj· nia ł z pozytywni! streną progra• ka nad ułowiekiem, lecz dopro· 
skich teoretyków eooja.liz~ Ah· mu Andrzeja Struga, który, przed wadzić go do etycznego rozro~tu, 
ramow.ski prllejście od jedn~go n· stawiwszy w p<lwie!ci 11w0Jej całą wpleść świadomość moralną jed­
stroju apolecz.uego do drugiego wieżę hahi.Iml.sk, anomalij i po- nestki w krlbg 110Hdamych intere­
przcd.stawiał sobie w 11posób bar· tworno~ panującego kapitali· sów świata pracy, przeobrazjć go 

-dziej skomplikowany. zmn, radby :.r.hudownć uowy ustrój wewnętrz.nie, nim pozwolJ nm 
Nie samo więc przeobrażenie społeczny, nie na gwałcie, krwi i przeobrażać świat zewn~rznie. 

ekonomic:cne wywołuj~ auto-ma- żeluie, naigiej przemocy cdowie· Niezależnie od tego, czy tit zgo. 
tycznie przeobrażenie prawodaw- dz~my z tą poU.tyką i taktyką tpo• 
czo • polityc11ne, Ieez odlbywa się łecmą lnh nie, niepodobna !lano· 
to za pośredni-Otwem trzeciego , wisku temu odmówić najwyl.ezeg-. 
otapu, którym jes·t rewolucja mo- I patosu moralnego - Strugowi r.aś 
ralna, przygotowująca grunt prze· konssekwencji w swej z.asad.nic1ej 

Strug w swej po-wieści, opemją· 
cej z: niezwykłą ew<>bo.dą monu· 
mentalnymi ramami &tosunków 
aimerykań.skich, wobec których 
najbardziej roziwinięta forma ka· 
pitali:m:nu europejiskiego wydaje 
się jaką$ patriarchalną idyllą, -
rontacza przed nami groźny, tyta• 
niczny oLraz sił, rozpętaioyoh rę­
ką człowieka, potęg, nad którymi 
człowiek utracił już władzę. 

obrażeniu politycznemu. E.nii humanitaryzmu epołeeznego, 
który cechował W!zystkie jego 

Rewolucja społeczna bez po· utwory, humanitaryzmu, operają. t t 
przed:zającej ją moralnej może cego nie tylko bryłami klasowych N ie 111 ed • • 1· e Q 

się odlbvć tvlko na gruncie mecha. 99 . "!Ili ~ 

Z pana i władcy sił produkcyj­
nych 1tał 11ię ich niewolnikiem, 
wydanym na pastwę rouzalałej 
potęgi miliardów, które autom• 
tycznie niemal rod..ą nowe wiliar 
dy, ulewaJllC akarboe 1 banki, 
mnożąe 1i9 i p~iejłC „wedJe 
niepożytych, du.znycb i łwiętych 
żelaznych praw ekonomi.ki ma• 
ta".„ 

W ,,Miliardach" Struga, pomija· 
jąc ich erU'lyci;n'l i romaoeow'l in· 
trygę, odcnwa 1ię palol jakieji 
globowej czy k.oemicznej tragedii, 
grozę 1tygn4cycb l umarłych 
światów. 

Cała ta Jera własciwyoh wład­
ców mata - miliarderów, mimo 
poz.orów nieogr111Uiczoncj pol(-gi, 
uk.uuje IWł niemoc i hezradMeć 
wobec tajemniczych i ugadko­
wych sił, które ich dotąd niosły. 

Groza i łęk, cał:ko'\tita dezorien· 
tacja zapanowuje wśród poten· 
tatów pieniądza, próbują.cych ra• 
tować ginący k81pitalizm pny po· 
mocy autarkicmej ttto·pii prof. 
Yan der Zypena. 

W dMperaokich pomysłach naj. 
tęźszyoh umy6łów burruazy jnego 
lwiata lęk widać przed grozą na• 
euwających eię z nieuchronną koo· 
eekweneją zdarzeń, do lctóryeh 
rosnące bezrobocie i napięcie waJ. 
ki kla11owej je!t ua razie idyllicz· 
ną przygrywką. 

Fałsz, prowokai:ja, ezantd ł 
i przemoc jawne, uiw.nkcjonowa· 
ne przez prawo, terroryzowanie 
rua11 przy pomocy pałek policyj· 
nych i karabiinów - wszystko to 
są fakty, które w serc.u i umyśle 
ofiary tych stosunków Erldy Wych 
grama, ek.smilionera i lumpenpro· 
fetariusza budzą tr-~knotę i poryw 
do rewolucji moralnej, która po· 
przcdzić powinna rewolucję 5110• 
łecmą. 

W roromowaniu i Wllioekacb 
Eddy Wychgrama, spotykamy się, 
jak się z.cła.je, z pozytywną czę· 
ścią apo@tołstwa s•połecznego Stru• 
!!a, który w analizie źródeł i środ­
ków zaradczych na zamęt pojęć 
i chaos stosunków 1.lbliża się do 
myśli społecznej Edwarda Abra­
mowskiego. 

• • i społecznych całostek, lecz uwzglt d •.- • d .-
wadziłaby nieuchronnie do zdła· _ 9 7 .;:, nieznej zmiany ato!llllk.ów, pro- dniająeego również prawo ied- r.raR a „ • e •• ~ •ę 

· nol!lki do rozwoju i ~robaty mo· d • d 
wienia wszelkiej wolności i biuro· ralnej społecznych stosunków, kt6 Ili z•e „ o z ą ze 
kracznej dyktatury. ~ nie powinny byó etrycbulcem 7 

w roku 1897 w ,,Etyoe rewo- życia wewn~rmep jednostki, ŚUJlństwe· ... , a właś-
lucji" pisał E. Abramowski te lecs ramienieia jej roamachu. i •.- • d • b 
przernaj,eo prorocze dla „„ w J. N. MJLLER. n e-„ae V .s.ę un-
:;;;-::::;~::...:=.:..:! .... ~~p;~·;;„~~;;;·i;k;·;;;·a;t~i;. tu ią_'1 
„, moralnego tlldz1. mógł •it aawd nia - to naFszczvtnle.~sze h•• (Andnei Strug „Chimera••> 
.-r11ma6, lo w każdym rade uprze- ~ łlł ·~ 

eaałbJ Nlllelll1l t0bie l b)łh1 łalrJm s o, dla kt6rego zaprawdę 11eeee1010Heo1101H1oe1•11e1111e1e111111uu1u1111e1111Hn1e1eeeuea1 

potworem 1połecu1 m. o JalLJm DJe ma 

n11a a1Jd1 tadna u.„ llChkana, a w~ rto poświęt~t całego S.aiebie 
tym bardziej proletariat, broni•q • • d li 
praw cdowielu I prze& mną hl~to- ze WSZJS1' lffl, co Się pos~a a 
rto przei.oacsony do Jego wy~wołenb". ( ;sutrze. Strug _ ,.Miliard,") 
Równie głęboki rya etyczny •• 1 • 11 .,. •• •• ••., •••• , •• ,. 1 •• ••. 11 •• ••., ••. •• •• 11 ••••,. •• ••• • ••,,,,, •• •• 

cecltuje wizję przemian &polecz· 
nyeh w •• Miliardach„ StTtJg.a. 

Eddy Wyohgram, w którym eię 
kłębi i wiruje poczucie własnej 
krzywdy r.połecznej i chęć ZCIIL8ty 

za doznane męki i t11pokorzenia,­
nie daje jednak ujścia porywom 
tych czyeto Miuowyoh w sobie na• 
miętności. 

Odkrywa bowiem w głę.bi wł~ 
enej duszy nową prawdę, ohoć tak 
odwieczną, zdawałoby 11ię, .zgraną 
i ekompromitowaną, że „miarą 
wszy11tkiego jeat człowiek". 

..Ruch masowy, 111.rajk. generalny. sa· 

botai, terror, d)·namił. przewrot> po· 

lityczne i ""t!z.elkie postacie rewolucji 
aoojalneJ - wydały mi się jałowe 

i be1&ilne. Przy tych Jedynie śroJkad! 

walid be1 iłęLokJej rewolucji mora!· 
nej ohyda człowieka przetrwa k.ażde 

11WYtię!two proletariatu - jak to wi­

dz.fmy bodaj w Ro1ji Sowieckiej -

gdyi nie tylko przewaga je<lnej kla~y 

apołeez.neJ. nie tylko takie ezy inne 
imtytucje, nie najmądrzejsze i naJ· 

1prawieJliw&ze de'·rety łlanowi4 e 
istocie przeLndowy &wiata. Moi.na 

przelać morze krwi dla nczoęścla lud11:­

k.o.ścl ł położy~ pokotem w'Szystkich 

eo do jeda.ego W't'ogów sprawiedliwego 

ustroju, 1 ale wytwl się ciemnoty, 

gwałtu, chamstwa. broda i ty.eląca ab­
aurdów, które wejdf wraz ze 7JWY• 
eięz.t4 przez próg nowt>go domu i roz. 

goazez• 1i~ tam na dobre I aa dłui;o, 
może na ZSW'!U, jeżeli opn:ednlo ole 
odnowi się w człowieku dueza". 

Zachuwa.m n.ieśmiertelll.CJ naukę socjalizmu i jeso awięie kai.f­
gi - prt.edtem je wszystkie przeczytam, gdyż wi.em, ie jeatem 
1eszcze nieukiem - ale :riapowiem, że nczytne miano aocjali.1ty do­
maga. się odnowienia duszy w człowieku, że wyznawut&e za.,j(U{y, to 
nie tylko teoria i doktryna, że ka i.dy musi je przyłożyć do 1iebie 
i 11trzec ich w każdym dniu i n.a każdym kruk" 11wego osobisteso 
życia. Ja dla pozysluui.ia masy nie będę jej schlebiać, fJlłi praw~ 
$łodkich, plugawych i nieazc:ierych $/ówek propagandowych, od­
rzucę fałsz i demagogię i ja &tanę przed nUi jako auruwy ~dzia, .że­
laznym pł,ugiem będę orał w sumieniach/ Będę wymagał wUiry i bo­
haterstwa, niech dusze przyoblehą 11ię w uaty godowe, zanim pójcb! 
na święty bój. Niech się w nich odlwwi i oczyści człowiek, niech 
się z.będzie zawiści do bogactwa, bo orw jeat jego uwielbieniem, 
niech 1ię wyzwoli : podlącego strachu, który jest hatiiebnym pit;" 
tn.em niewoli. Niechaj się wyzbędą miłości i łatwości, a tvaią aię 
na wielkie rzeczy! NJCZY1l1 JEST KAŻDA TRUDNOść DLA 
DZIELNEGO CZŁOWIEKA, NIE MA NIEPODOBIEŃSTWA 
DLA ROZP~TANEJ WOLI MAS LUDOWYCIII ... 

( Amlrze j Strug „M iliardy'') 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kcmitet Uczczenia Pamied 

Andrzeja Struga 
Warlllzawa, uL SIENNA 32, m. 12, tel. 619·36. Konto P. K. O. 27.181 

W plerwsz' roanice łmlerd Andrze,a Struga 
Warszawa, w grudniu 1931. 

Dnfa 9 grudnia upływa tok od eh~ kiedy Andrzej Strug, Wlelkł 
Pisarz Polski walczącej i pracującq, zamknął oczy na zawsze. Trwa· 
IJ'111 pomnikiem, Jaki Strug wuiłósł sobie własnym wysiłkiem twór• 
ozym, jest jego wielki dorobek piSntlennlczy, pozostawiony w spaśdt­
ałe żyjącemu 1 przyHłym pokoleniom. 

Pisma Andrze.ja StnJ&a powinny atat się ducllowym chlebem pow· 
nednim jak najszerszych rzesz polskiego ludu pracującego. Będą z 
nich czerpać naukę, jak iyU. walczyli i umierali owi bezimienni boba· 
terowie· podziemn~ którzy, spełniając obowiązek twardej &luiby, bu• 
rzyli ntu.r niewoli i budowali uęby Niepodległej, Wo&nej Polski. ()w 

epos nieznanego żołnierza rewolucji i niepodległości powinłen ttafłt 
do izby robotnika polskiego, pod atrzechy chłopa polSkiego. 

Tam też win11a dotrzeć wieśt o żydu Twórcy owego eposu: dzie­
je pięknego żywota Andrzeja Struga. nle:tłonUiego człowieka 1 wzoro­
wego obywatela, niech alf staną przykładem do naSladowanła dla maa 
ludu pob>łci~o . 

Wydanie wybona pism Wlełkfego Pisarza. poprzedzonego jego t.y.. 
cłorysem oraz rozbiorem twórczości artystycznej, ~dzle najlepszym, 
&dyż wypływającym z istoty pracy życiowej Struga, uczczeniem je­
co pamięci. 

To też utworwny w tym celu Komitet postawR sobie za pierwsze 
udanie spopularyzowanie dzieła Pisarza przez wyda.ole wyboru Jego 
~ wraz z życiorysem, obejmującym zarówno działalr~ l praCf 
tworczą w zakresie sztuki, jn I na polu społ~czn:ym oraz pollł)'cioym. 
Nie wyczerpuje to z.am1arów Komitetu, który wyda w następstwie pta.. 
kłetę z podobizną Zmarłego oraz utworzy fundusz stypeadyjny Jege 
łmlenła dla literatów polskłch. 

Nie wątpiąc, ie w ilrodze ofiarności publlczneJ naJszerszych kół, 
czczących Szlachetną Pamięć A.ndtz~Ja Struga, m:yska ałł niezbędne 
aa takie wydawnictwo fundusze, Komitet przystępuje z ufnością de· 
podjęcia tej pracy. 

Ofiary należy pnekazywat na konto Nr.27.185 w P. K. O. Komitetu 
Uczczenia Pamlęd Andrzeja StrugL 

W tych słowach bohatera „Mi· 
•>_ Andrzej Strug. ~ilfardy. Gebeth· j liar.Iów„ 11potykamy się niewątpli. 

ner 1 Wolf. Tom I i II. wie E najgłębuą formą odczuwa· 

ZA KOMITl!T UCZCZENIA PAMJeCI ANDRZEJA STRUGA 
WYDZIAL WYKONAWCZV 

(-) Stanisław muourr gen. MarJusz ZARUSKI. 
Ofiary przyjmuje nasza Admfnłatracja Centralna, Warszawa, Wa· 

recka 7. tel 5-13-80. 
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,, ędzarzem jest czlow~ttlt, 
j?ywi cy 15-q jeno tym, po co 
zezwoli mu sjjęgnąc trzeź­
wo!lc, zdrov.1y sąd, poczucie 
rzeczywlst śc ~, owe martwe 
resu atcry ludzkiej mas2yn •• 

(Andrzel Strug - „Chimera") 
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~ KA\IDIE~!ll 
dla uczczenia pamieci 

!1rzzdai r~talna vrz~htik6w elekłrYunrch A\ l()~llEJJA\ ~ Jl~lU(6A\ 
W SA l O N IE El~ i( TR O W N I M IE J S K lE I'. po u~ływie roku o:ft .h~go zs~nłl o:abędzla 

- Marnałkowska 150 !w Warsz•· la dJtla 15 styC3łlia 1939 ·roku 
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Cl~gle nie mog~ zrozumieć Przesilenie w Belgii 
Stoimy w przededniu wyborów 

samorządowych w stolicy. Stano· 
wl to przejście od systemu komi. 
saryczno • biurokratycznego do 
systemu demokratycznego. Zda­
wałoby się, że skoro rząd zdecy­
dował się wreszcie na odrodzenie 
samorządu stołecznego, skoro za. 
rządził nowe wybory, skoro uznał, 
że nale-ty Jednak zaapelować do 
społeczeństwa, nie majdzie się 

nikt, ktoby dzlś próbował bronić 
zasady rządów komlsary~nych, 

ktoby próbował kruszyć o to Jro· 
pie~ że są one lepsr.e od zasad ta· 
moriądowych. 

A jednak nie brak łakich tenden 
cyj. W całej akcji przedwyborczej, 
żnajdującej się pod wpływem ra­
tusza, przebija się jakiś tal za 
ml'jającym okresem komlsarycz. 
nym, jakiś nastrój męlancholtt w 
obliczu faktu, te społeczeństwo 
dochodzi do głosu. ProwadZi się 
akcję wyborczą, apeluje się do wy· 
borców o łch głosy i zaufanie, al~ 
między wierszami tej całej kampa· 
nli wyborczej wyłania się pogląd, 
który pragną zasugerować spot~ 
czeństwa: a jednak rządy komisa. 
ryczne są lepsze od samorządo· 
wych. Widać to już z samej akcji 
reklamowej, organizowanej z pia· 
cu Teatralnego. Motywem naczel· 
nym jest przeciwstawienie okresu 
komisarycznego okresowi poprze. 
dnlemu. Patrzcie, wołafą wszyst· 
kle cyfry, wykresy I argumenty, 

, jak wiele zrobiłem, Jak tamci byli 
niedołężni. 

ZwracaUśmy już kilkakrotnie n· 
wagę na to. te okres, który poprze 
dzłł rządy komisary~ne i z któ· 
rym rządy te tak chętnie szukają 
porównanta, nfe był w gruncie rze. 
czy wcate okresem samorządnym. 
Rządy samorz~dowe, w ścisłym te­
go słowa znaaeniu, skończyły sit 
na ratuszu warszawskim z chwilą 
upłynt~cia trzyletniej kadencji 
władz samorządowych. Dalsze rzą 
dy czteroletnie p. Słomińskiego I 
całej koatk:n endecko • sanacyjno­
bebesowskłej opierały się n.ie na 
zaufaniu społeczeństwa, nie na peł· 
nomoenlctwach, udzielonych przet 
mieszkańców Warszawy, gdyż te 
już upłynęły, ale wyłącznie na za­
ttf aniu rządu, który swą decyzją 
rządy tego magistratu o S%ereg lat 
przedłuiył. A to Ił właśnie te lata, 

z którytnł dziś komisarz porówny. nie tymi dwoma czynnikami, kt6„ Jak wiadomo z depesz, socja· lennicy Spaaka Ze wszystkich 
wa swe rządy. A.tymczasem w tym rych brak my tak odczuwamy. Nie I liści belgijs.cy na nadzwyczajnym państw europejskich tylko Rosja, 
okresie magistrat był w tym sa· było kontroli społecznej? Przepra· kongresie w. dn. 5-ym b. m. u- Francja i Litwa, poza Belgią, nie 
mym stopniu ekspozytur4 rządu, szamy. A komisja rewii;yjna, usta· 1 chwalili dużą większością głosów mają dotąd przedstawiciela han­
jak potym komisarz, gdyt z woli nowjona przez Ministerium Spraw utrzymać w mocy swą poprzed- dlowego w Burgosie. 
rządu czerpał wyłącznie swe u. Wewnętrznych. Nie było kontaktu nią 'ilchwałę, przeciwną wysłaniu Ale nie ten wzgląd był decy­
prawn!eni.a do rządzenia. A zatym ze spof.eczeństwem? A kontakt ze przedstawiciela handlowego do dujący dla Spaaka i jego zwo­
cyfry I wykresy, publikowane przez stowarzyszeniami przyjaciół War. Burgosu. lenników. Im chodzi glównie o to, 

jest sprawa Burgosu, w które) 
zaangażowano honor Partii. 

Zresztą Burgos nie jest końcem 
ustępstw Oto bowiem jednocze­
śnje z zatargiem o Burgos nastą-
pił w łonie Rządu inny zatarg na­
tury poważni ejszej, mianowicie 
min. s~arbu Gerard wys'.ąpił w 
Izbie z oświadczeniem, te nie 
może się zgodził na ustaw~ o 
przymus1>wym 11.bezpieczeniu od 
bezrobod.a, na którą Rząd aię jut 

komisarza, nie świadczą wcale szawy. Równo miesiąc temu kongres że sprawa Bar.gosu stała się spra-
przec~w samorządowi, nie świad- zwyczajny Partii belgijskiej, na- wą dalszego istnienia rządu koa-
czą w tadnym razie przec&w idei Ody się czyta taką argumenta· przekór stanowisku premiera Spa- łicyjnego, a co do potrzeby tego 
samorządowej, mimo te to alę tak cję, opadają ręce. Nie wiadomo, aka, wypowiedział si~ prawie je- rządu wszyscy w Partii są zda­
usllnie opinU sugeruje. co w niej więcej podziwiać: naiw· dnomyśłnie przeciw Burgosowi, nia, że w obecnych warunkach 

)lość czy bezceremonialność w sto. polecił stronnictwom, tworzącym rząd taki nale'iy utrzymać. 
Sen. Dąbkowski wygłosił odczyt sWtkU do czytelnika. My podobno rząd koalicyjny uzgodnienie po- l znowu nie tyle o Rząd chodzi, 

na temat: Dlaczego rozwiązano coś tam ,,ciągle zapominamy". stawy w sprawie hisz.pańsklej, a ile o obro~ demolaacji w Belgii, 
Radę Miejską. Szkoda, te raczej Gorzej, że oni ciągle n·ie mogą ministrów socjalistycznych zobo- o niedopuszczenie do powstania 
nie wypowiedział odczytu n.a inny zrozumie~ Ciągle nie mogą pojąć wiązał, że nie powezmą żadnej Rządu prawicowego z udziałem 
temat, bardziej mote interesujący: istoty samorządu. decyzji o!tatecznej przed wysłu- faszy~tów z „Rexu". Spaak i jego 
dlaczego nJe rozwiązano Rady W jaki sposób ministerialna ko. chafliem opinii Partii. Ody przed zwolennicy twierdzą, że w razie 
Miejskiej wtedy, kiedy należało, kilku dniami premier Spaak O· ustąpienia socjalistów, dojdzie do 

misja rewizyjna może uchodzić za S wtedy, kiedy upłynęła jej kadencja. świadczył w enacie, że zamierza Rządu prawicowego i demokracja 
czynnik kontroli społecznej? Ten ć k i B d · f Obywatele mają bowiem prawo wszczą ro owan a z urgosem, wy ana zostanie na łup aszyzmu. 

przypuszczać, te skoro rząd swą sam czynnik, który wyznaczył ko· zebrała się Rada Naczelna Partii i Na to przeciwnicy Spaaka odpo-
misarza, wyznacza mu i organ 1 ć A~ • d j s decyzja. przedłużył istnłenle tej postanowiła zwo a na""'"wyczaJ· wla a ą, te następcą paaka w 
kontrolny. Ale co ma z tym wspól· k dk" d · R d · ż b · k h Rady 0 cztery tata, a więc o 133% ny ongres z parzą iem z1en- zą zie mo e yc w warun ac 
nego społeczeństwo? Ody zachę- B b eh t tk Sp k 1 · „ jej normalnej kadencji, musłał u· nym: urgos-. o ecny Y o... aa ' nni za„ 

ważać tt Rad„ Mlejs"" 1 Magi· cano do udziału w wyborach sej· Zatwierdzenie przez ten kon- .przewódcy Partii z Vanderveldem 
„ ..... mowych, mówiono, te Sejm 1·est d · · h ł tą · d B ouck"rem na le ż strat za wyjątkowo dobre i ich gres poprze meJ uc way nas • 1 e r c cze wyra a-

działaln<>ść za wyjątkowo poży· koniecznym organem kontroli spo- pilo mimo, że rząd szwedzki tym- Ją pogląd, że są granice ustę.pstw 
teczną. My c<>prawda jesteśmy w łecznej. Wychodząc z obecnego czasem uiehwalił nawiązać sto· ze strony Socjalizmu, poza które 

stanowiska „Kuriera Porannego", '·' B 1 t f kt p t·a dale' "ść n'e ż i ż t tej sprawie Innego zdani.a, nie u- sunl\J z urgosęm na en a ar 1 J 1 1 mo e e a-
mniejszając przez to wcale nasze· Sejm Jest tu zupełnie zbędny. Rząd s.pecja.tnie powotywall si~ zwo· ką granicą w danym wypadka 

wyznaczy sobie sam komisję re-
go zaufania do zasad samorządo· wizyjną (lstniieje zresztą Najw. Iz. 1111111" 111111111'""1111111111111111111111111111111111111111111111111 

wych. ba Kontroli) i wszystko będzie w 

Ale nłe tylko młędzy wierszami 
prowadzi Si~ u nas propagandę za 
wytszoścl4 systemu komi·saryczne· 
go. Oto w „Kurierze Porannym'' 
wystąpił ktoś z otwartą kampanią 
w tym duchu. W artykule, zaty. 
tułowanym: „Ciągle zapominają" 
organ ozonowy staje do polemiki 
z naszym twierdzeniem, te najlep· 
sze nawet rządy UTzędnlcze są gor· 
sze Od samorządu. T•W'lierdziUśmy, 
te samorząd wprowadza dwa ciyn 
nikł, których nle ma ł nie mote 
być prey rządach komisarycznych, 
a mianowicie: kontrol~ społeczn11 
nad działalnością władz miejskich 
i kontakt bezpośredni z łstotnymJ 
potrzebami społeczeństwa. 

Zdawałoby się, 1Je są to rzeczy 
zupełnie niewątpliwe, że nikt ich 
nie mote kwestionować w chwill, 
gdy nawet rząd, rozpisując wybo· 
ry, uznaje wyższość systemu samo 
rządowego. A jednak. Oto „Kurier 
Poranny" jest zdania, że rządy 
komisaryczne dysponowały właś. 

Komunikat najlepszym porządku, a „Kurier" 
nazwie to uroczyścte kontrolą spo· 
łeczną. My bowiem dotychczas u· 
ważaliśmy, że kontrolę tę wyko· W :iwiązku z akcJą wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po· 
nywać mogą tytko prawidłowo wiatowycu - naldaaem Centralnego Wydziału Samorządowego 
wybrani, upełnomocnieni przed- P. P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 
stawiciele społeczeństwa. te nie 1. „OBJA$NIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 
wystarcza, jeśli władza wykona;w- MIEJSKICH" cena 15 IT• 
cza sama siebfe kontroluje I jest z 2. INSTRUKCJA DLA AtętóW ZAUFANIA P. P. s. I KLASO· 
siebie zadowolona. WYCH zw. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH - cena 

Równlet potrzeby społeezn~ ma. 10 lf. 
~ wyratać I wypowiadać tylko Przy zamówieałach Od 100 _ 200 egz. obydwie broszury Uczyć sit 
wybrani w demokratycMym, po- ~ie _ 20 gr, 
wszechnym głosowaniu przedsta.. 
wlciele społeCl'leristwa. Nie zast:s· Pny zamówlealacb ponad 200 ep. Uczy~ sit bfdzJe za obydwie 
pl tego w tadnym razie kontakt broszury - 15 I'· 
dorywczy ł przypadkowy i kł1ku 3. ,,OBJAśNIENIA USTA WY O WYBORZE RADNYCH ORO• 
panami, naletącyml do tego czy MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena JO gr. za egz. 
lmtego stowarzyszenia, którzy ni~ Ta aktualna I bardzo watna dla każdego działacza wiejskiego bro· 
mają prawa niczego reprezento- szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 
wać ,prócz samych siebie. wiejskich. 
Są widocznie ludzie, których Zamówienia nalety kierować wraz z gotówką na adres SEKRE· 

tadna siła nie jest w stanie wy- TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. WARSZAWA I, 
zwoli~ od biurokratycznego po. UL WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 

glądu na łwlat. SEKRETARIAT GENERALNY 

4DAM PRóCHNIK. C. K. W. P. P. S. 

był zgodzit I która znajduje si~ w 
Senacie, datej: :te samorząd wi­
nien przejąć wydatki .na walkł i 
bezrobociem, które miał ponosić 

Rząd, :te samorządy winny uiłclć 
Skarbowi dlug 400 milionów fr •• 
na co zadłużone samorządy nie , 
są przygotowane, te wreszcie on. „ 

Gerard, jest zwolennikiem powro„ .. \ 
ta do polityki iiberalneJ„ co wszy· 
scy zrozumieli jako zapowiedt 
deflacji z wszystkimi jej ~tutro· ' 
fałnymi skutkami. 
Rząd nie podzielił stanow]\ska 

tego ministra i on podał si~ '10 
dymisji, ale sprawa przez to nle 
została rozwiązana. Dalszy kieru• 
nek polityki gospodarczej l społe­
cznej zawisł w powietrzu. 

Okazuje się, że nawet w tule 
ustępstwa na rzecz prawicy w 
sprawie Burgosu, nie zabezpi~ 
czyloby się jeszcze bytu demokr&• 
cji i zdobyczy społecznych. Co 
najwyżej odwlekłoby się walkf o 
demokrację, rozciąga-jąc ją na 
d~u.ższy okres czasu, w którym 
można stosować różne posunięcia 
i starać się szachov. ać przeciwni• 
ka, co ma niewątpliwie sw4 do. 
brą stronę i co dotychczas z· po­
wodzeniem robił Spaak. Ale, jafć 
pokazał kongres Partii, wii;kszołd 
jej stawia honor Socjalizmu wytej 
od korzyści praktycznych udziału . 
w rządach, zwłaszcza, te korzy• 
ści te trzeba okupywać coraz to 
większymi u.&iępstwami aa tzecl' 
prawicy. 

Socjalizm bełgljs'ld w p01'f 1~.­
trzymał się l urwal łełl łańcuci. 
kompromisu. Zaczyna się okres· 
przesJ/enlowy, który jest tylko od· .. 
biciem ogólnego przesilenia, prz~ 1 

żywanego przez Europę dzisleJ-'. 
szą . (Jmb.). 1 

m. ZIEfł ANGIELSKI I dźułiejszym, to znaczy spotkać się Jesteśmy bOgatsł, nli którykol· przyjazne stosunki z tym krajem, re daleko w tyle pozostawiły śre­
nie tylko z niepowodzeniem, ale i wiei' z laajów totalistycznych, będzie nie tyle dyplomatą, co a· dniowiecze, nie tylko nie przeml-
z upokorzeniem.-• mamy wl~ nad wami wielką krobałą". nęła, ale wciąż narasta. W Aliberł 

ł ,,Stanowciość i twardość nie przewagę i nie może być najrt111iej- Nie jest więc wykłaczone :te Hall, jednej z największych 1ał , 
O WISZJDllOn-londrn.-lntencfe Edęn1.-Przez llleszeA koniecznie muszą oinaczać stano- szych wątpliwości co do rezultatu wizyta zostanie odwołana, 'choć Londynu, odbył się ostatnio dut~ . 
do głDq -Drolomata (ZJ akrobatat-lleszczesnJ DlrueL wisko pro~okacyJne, natomiast walki„„ jeszcze w tym duchu żadnej enun- c1000) wiec protestacyjny prze-

Głos Wielkiej a„tanil.- Wi1J,6wki podoalaCZJ. słabość moie z„łatwoścłą zachę- Taki jest ton anglełskłch mężów cjacji oficjalnej nie było. ciwko prześladowaniom I barba• 
cić do napaści- stanu _ nawet chamberlalnow- •• rzyństwom hitlerowskim. Wlee 

Odjeżdtajłcy do Ameryki Pół­
nocnej Anthony Eden skupił na 
sobie w chwili odjazdu uwagę 
świata politycznego Anglii. Nie 
tylko dlatego, ie miał odpłynąć 
na ,,Normandle" i ludzie hazardo­
wali sił zagadnieniem „odpłynie, 
czy nie odpłynie?", gdyt było to 
w przededniu strajku francuskiego 
Wielki statek francuski pozostał 
w porcie, unler11<:homiony solidar­
nością francuskiego świata pracy, 
angielski mąż stanu odpłynął na 
„Aquitanli". a mimo to zaintere-

dlencję dla Ed'ena popro-slL Slr Jeteli zaj.Jll'ając~ takle stanowi· sklch _ gdy chodzi bezpośrednio Niepowodzenie• spotkało też e>dbywał się pod hasłem ,,Angllc)j ; 
Ronald Lindsay, ambasador Wiei- sko pollt~k dosta1e na dr~ę blo- 0 funty angielskie. Zapowiedź próbę innego „pokojowego poro- o wszelkich poglądach i odcie• 
kiej Brytanii w Waszyngtonie. gostawlenstwo - wprawdzie dy- próby „kupienia" Europy polu- zumlenia" _ misję afrykańskiego niach politycznych iaprotestuJł 
P-0wstały zatem domysły, że wizy- skretne - Chamib.erłalina, to zna- dniowo • wschodniej jest chyba dygnitarza Pi-rowa w Berlinie. o- zgodnie". 
ta Edena ma charakter na wpół c7:y, że w otoczeniu premiera an- aż nadto wyraźna. Tak czy owak kreślił ją dowcipny karykaturzy- Tak się też stało. W prezydium 
oficjalny. Znalazły one pełne po- ~ielsk.l~go zaczęto. rozumie~, iż- nie wzmocnl!o to proniemieckich i sta Low nazwą „p!rowet" (czytaj: zasiedli (cytuję według kolejnojcf 
twierdzerile w słowach ministra Ja_k pisze ,,New S-. atesman - z prochamberlainowskich nastrojów pirouet). Otóż p. Pirow pragnął na zdjęciu): 
s.p1aw zagr. Anglii, lorda Halifa- Monachium poza parasolem pre- społeczeństwa angietsklego. ~bada( poglądy hitlerowców na Nadrabin Londynu, Kardynał 
xa, który w Izbie lordów oświad- mier nic ni'e. p~ywlózł. ..„ dwa plany. Pierwszy dotyczył o- Hinsley głowa Kościoła rzymsko• ~ 
czył: . Do zrozumienia te.go doszło sto- Jaskrawym tego dowodem jest siedlenia żydów niemieckich w A- katolicWego w Anglii, Arcybiakup 

„jakkolwiek pan Eden nie Jest Jące za Rządem City .na <l.rodze fakt, że nawet ,,Daily Express", fryce Południowej, drugi oddania Yorku i dr. Bond z Kościoła ..,,. 
w chwili obecnej członkiem Rzą· najiprostszej - przez ktesze.n . do pismo lorda Beaverbrooka, osobi- Niemcom Tanganiki wzamian za 

1 głikańskłego. 
du, jedzie on do Waszyngtona za głowy. Oto ~ochani przyjaciele stego przyjaciela ·premiera, :zapy- wyrzeczenie się na zawsze Afryki T ż b k d h h ledzl 

ied ł ... „„ monachijscy rllczęli robić handlo- p 1 d · w h d 1 j w t u o 0 uc ownyc 8 e-w zą p ... ..,.. aprobatą Rządu tuje ostatnio: o u mowo • sc o n e. en I' A h'b Id s· 1 · l d IL 
jego Królewskiej Mości; nie wąt· we kawały, który.eh angielski ku- sposób Unia Południowo - Afry- 1 

- re l a inc air, ea er .-
pi .a. j ;niec nie lubi Co innego zabrać „Ctytby 8łanowisko pana Cham- k . k (k . d . Pi ) berałów, Herbert Morrison, jeden 

ę, .r.e ego wizyta w Stanach o- 1r • berła· tał eh i ? p i ·ans a raJ ro zmny p. rowa d ó L b p 1 L S " 
aż i CzechoslowacJ·ę ( daleki obcy ma zos o za w ane ol • 1 1 ł b b ś --A-· z wo z w a our arty . • Ą• k e • ~ niezwykle po:tyteczna ł „ • tyka emi d . n e m a a y ezpo kuu1ego są- d t · 1 1 t•l k 

ułatwi nawiązanie kontaktów, któ- kraj"), a co innego płacić JO fun- pr era OZDaJe z pewno- sled.z.twa hitlerowskiego. mery, prze s awic e par 1 onser• 
tów za tonę pszenicy rumuńskiej, ścią mniejszego poparcia ze &tro· . . watywnej. 

re pan Eden nawiązać pragnie". podczas, gdy w Manitobie sprze- ny &połeczeóstwa, aiż przed paru O pierwszym plan.ie Ribbentrop Kard. Hinsley wygloslł przemó-
•.• daJ· na·i · 7 r.. tygodniami. Głupof4 byłoby uda· powiedział Plrowow1 w.prost (cy· wienle w którym przyrównał pric• 

ą J epszą pszenicę po •un· .A i tujemy a dzie 'ka · · I ki ' 
Nie ma napnniejszej wątpliwo- tów loco Londyn! Co innego gdy wa.., e jest inaczej". . z nm nu anigie s - śladowców do Nerona, Morrlaon 

ścł, te Eden jest politykiem, któ- Niemcy gwiżdżą na Chamberfalna To też nikł, a najmniej opozy- mi). iecb si an ale w te 
0 

zaś pow.iedzlal: . 
remu demokracja ma ni~ tylko I zajmują czeskie miasteczka, nie cja, nie udaje, te cieszy Slf z po- 'tz ę ~ a!y g „TutaJ, .. w tej hall, ~yszym1, 
prawo, ale I obowlą:Zek patrzeć objęte porozumieniem, a co inne· lityki premiera. Odwrotnie, pisma po a ywać Puhrerowł, bo pa~a głos Anglu; nawet w dzif.1ejszycb 
na rfce (w najlepszej zresztą wie- go, gdy płacą za jaja w południo· opozycyjne jut zaczynają kampa- wyrz~cl ' Bercbsegaden ł me mrocznych czasach powinni Niem­
rze). Nie mniej w -chwili obecnej wo • wschodniej Europie po 7 fun· nlę przeciwko wyjazdowi Cham- b~dz~e wcale chciał rozmawiać 0 cy wystuchać go uważnie, bo jest 
zasługaje on w pełni na poparcie tów 12 szylingów za kwintal, gdy berlaina na nową „misję pokoju" drugim p~nie". . '· on przecież równiet głosem świa­
opozycjl antychamberlainowskiej cena londyńska wynosi tylko 5 do Rzymu. Lord Strabolgi wska- d Pan: Piro.~a up?wa:t~~no btet ta calegou. 
(demokratycznej, rzecz pros.ta). funtów 18 szylingów. To jat są zał na to, te korzystający z jaw- ~ za .omun1 owania ~· am er: •: 

~IY czy ONIT" Fakt, :te wyjechał szukać zbliże- grubsze świństwa. No i City zbun- nego, bezczetnego poparcia Wło.ch l(aitno~d·) żevJl~n t~n Je~.edg!upl Nawiązując do potaru Relchsła• 
(„St. Louis Dlspatch"). nia z Ameryką przy cichym popa·r- towało się. generał franco „aresztował bez- p~ upi · 0 ee ł ego 1 nfy P· gu (27.2. 33) , zapytuje jeden I 

so · j J d cru· ko t · prawnie 10 · I k" h irow zrezygnowa sam z re ero- czytelników ,,Manchester Ouar-wame ego wy az em wcale . nse~a yiwnego_ ~ą~u Cham w. l?;.bte Omln wygłosił prze- ang1e s ic statków wania drJgiego planu, ogranicza- dian" : 
nie ~łabło. Wiele złożyło się na ber.ta.ma,_ ~1e dysl<waltf1kuJe byna1- mówienie p. R. s. Hudson, mini· handlowych, zbombardQwal I za- jąc się do pertrakta<CyJ· handlo-
t<> przy{:zyn. 1m0nście1 J a~1 mtencyj

1 
Edena, aini. w~r- ster handlu zagranicznego. Tutaj topił 14, uszkodził 75, zamordował wych. „ Władze . niemieckie po dzień 

_Już w chwili wyjazdu Edena sojuszu ang o-amerykansk1e- ton był zupełnie inny, nie mona· 40 oficerów I marynarzy angiel- •• dzisiejszy nie potrafiły wykryć 
wiadomo było w Anglii, :te w New go, zapoczątkowanego ostatnio chijski, widać było, te to nie 0 sklc·h i zranił ponad 80". • prawdziwych sprawców podpale-
Yorku zobaczy się on z prezy- przez traktat handlowy. Nie trze- żarty chodzi. Liczby te wywierają wra:tenie. Trudno zresztą przypuszczać, ni::i Reichstagu, nie czynią zreszt~ 
dentem Rooseveltem. W tym o- ba zaP,omlnać, że wyjeżdżając wy· „UczynłUśmy w tko cze o Wywiera również wrażenie kam- że. opLnia publiczn.a w Anglii. zgo- zd~j~ się w ty~ kierunku naj· 
statecznie nie byloby nic nad- gło~lt Eden wielkie przemówienie trzeba, aby wied~ Ńtemco~: panla antyfrancuska prowadzona d~1łaby się obecnie na jak1ekol- mniejszych wy&1lków Może. _by 
zwyczajnego, l~dztom mniejszego polityczne ~obec wielotysiączne- Jeżeli nie za:echacJe ewolch me- we Włoszech. Słusznie tet owla- wiek poważ.ne ustępstwa w st~-, znalaz.ly tych .~odpalaczy dz1s1aj, 
nawet kalibru n;e trudno się prze-, go zebrania 1 powiedział m. in.: tod, Jeżeli nie rozumiecl da ,,News Chronicie": P sunku do Hitlera, ~awet gdyby Je g~y pozostaw tli oni tyle biletów 
det dostat przed oblicze demo- ~óbować jakichkolwiek 'nami do po bę e •it zl JeżeU I pan Pi.row poczynił. fata oburze-, wizytowych w synagogach nJe-
.kraty,cznego ~rezydenta. Ale 0 au· trakWcv• a Niemcami .~- al„~t cen, dzłemy was c..'„_„ po tym wszystkłm p. nia wobec potwornych pogromów mieckich?" 

· · , · u li •-e nr _. WiWI własną br:oąha- -.vet~ potrafi_ aawłiazat l iarz~dzeń ant~tydowskich, któ- ~IKTOR ORQSZ, 
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O przyszłość gospodarki polskiej 
Po mowie wi<epremlera Kwiatkowskiego 

Mowa p. wkepremiera Kwiat- Naszym zdaniem już dziś jest 

lcowskiego była próbą zarówno caly szereg palących problemów 

zestawienia dotychczasowych o- gospodarczo • socjalnych, o któ­

s,iągnięć gospodarczych, jak i rz&J- rych p. wicepremier nie wspomi­

c:,enia zarysów pro6ramu gospo- nał. Odzie jest np. problem r.efor­

darcaego na okres d : użuy, bo na my rolnej? 
·9kres pię:nastolecia. I - rzecz „wielkiego kalibru·•. 

ma odpowiedzi na pytanie, czy 
is:otna planowość jest do pogo­
dzenia z zasadą kapitalistycznej 
rentowności. 

Przegląd prasy 
ZALAOODZENIE KONFLIKTU. 

Dzienniki zgodnie donoszą, że 

konflikt w · łonie „OZONu" (at.tk 
pik. W endy na wicepremiera 
Kwiatkowskiego) jest na drodze 
do zażegnania. ,,Kur. Polski" dono 
ai, że satysfakcja dla p. wicepre­
miera zostanie udzielona na piątko 
wym posiedzeniu Sejmu: 

Na po1iedzenra tym. pny Jednym 
a pnedłoieó rztdowycb, przewów~ć 

m1 p. wicepremier Kwiat.lu'"'5ki. ce 

w m)il regufamiłlU ot"·arłob1 dy1b· 

korzyści zaś - tylko dla Niemiec. 
Dziennik przypisuje oziębienie poi 
sko - niemieckie g.ównie temu, że 
Niemcy chcą wykorzystać Ukraiń· 
ców dla polityki antypolskiej i an­
tysowieckiej. Stąd wspól·ny interes 
Polski i Sowietów. Poza:em Niem 
cy chcą zachować Ruś przykarpa· 
cką dla Czechosłowacji (t. zn. dla 
siebie) jako „bramę przejściową „ 
na wschód. Wreszcie nowa poll•y­
ka ZSSR wypływa ze zmiany ~to­
sunków w Earopie środkowej 1 

wschodniej: Sowiety rozumieją, te 
zachodnie demokracje wycofaly ~~ł 
z tych części Europy; w ten spo­
sób pozycja Niemiec się wzmo~ni­
la; czyli że trzeba albo łączyć ;;ię 

z Polską przeciwko „111-ciej Rze­
szy" albo też wyciągnąć rękę jo 
hitlerowców. Ciekawe także, po­

wiada dziennik cytowany, te rów· 
noczt:śnie z dekiaraqą pu1sko • so 
wiecką w Rumunii nastąpiła likwl 
dacja „żelaznej Gwardji". 

K. Cz. 
P. wicepremier uderzył w nuty Stwierdza się, że żyjemy w okre­

optymizmu: kreślił postęp w dzie- sie „planowania narodowego". 

dJinie rozwoju produ~.cji, wzro- Cóż to jest owo „planowanie 11a­

Sl\u dochooów, rentowności. rodowe''? Czy możliwe jest i~t-

Zresztą - sam mówca ograni- mente prawdziwej planowości 

czyi doniosłość wysuwanych przez przy utrzymania ustroju kapi:ali-

aiebie faktów. stycznego? W szczególności przy 

Powiedział bowiem: utrzymaniu własności kapitalisty-

Weźmy choćby tJwagi p. (b.w.) 
z przed paru dni w „Gazecie Pol­
skiej". Pisze o rosną·cyclt w Pol­
sce zastępach zwolenników „prze­
budowy" wyklina metody „kla­
syczne" czyli „liberalne", „drepta­
nie w miejscu" i „tchórzliwe pół-

~i~~~~i;;~~~~;~~~~~~!.~~::J ... po- /llf'4'im '1uit/"4fi'tl U/ftf kr~ !~Jz l:ui <!l' Of/ 
ł dodaje, te, gdy mowa o „za- ł/A J ' " 11 7 4 „ 

gospodarowaniu", czy „zainwe- ·········~ 
s:owaniu"„_ ..skoro przeżywAuny ••kr~ koalun- cznej i kapitalistycznej karteliza-

bury - a talU po wicin Litach U)'&)•G cji w ciężkim przemyśle? Czy pój- .,mam1 przeeiei 1 reguły na mJilł 

mtMi wresuie llól.ilJPie - &o nie ma dziemy w kierunku „uprywatnie- roiwój l postęp ule tylko Jakowejś 

trodno&ci w wy.zu&aa.i• dłuuzego nia" opanowanych dziś przez pań ,.caystej" go~odark.i. ale rtntDÓj ,_ 

cihoćby reJoetna faktów doie pomył.I. stwo przedsiębiorstw, czy raczej podarczo eechnicrty"-

nycb. Prz.edeł Jett '- itłoui ł.oo.iun- w kierunku dalszej „etatyzacji"? A czy nie należy - w.prost od-

ktmy„. A te rzeczy trzeba wyjaśnić. A wrotnie - pomyśleć o rozwoju 

P. wkepremier uprzedza więc przecież .tyjemy w epoce, w k~órej gospodarki jako całości, a więc 
niejako argument, że, jak do•ąd, świat cały znajduje się w poszu- nie tylko o produkcji, a równ:eż 
wyplynęliśmy raczej na falach kiwaniu nowych dróg ustrojo- o konsumcji, a tym samym o zdol­

zwyżkującej koniunktury. Sani też wych. I wszelkie dalekosiężne pia- ności nabywczej szerokich mas 

wylicza niek:óre ,.punkty nt:wral- ny winny liczyć się z tym prze:o- ludności?.„ 
giczne" zarówno struktury (budo- mem us:rojowym. W tym względzie już nie znaj-

wy) ustroju go&podarczego, jak Odpowiedzi na te pytania nie dziemy „dobrych rad" u dr. 

"oniunkt·ury gospodarczej. dają nam jednak i nasi „dynami- Schachta. Tu już Polska zdobyć 
Są to-z jednej strony: „prze- ści", zwolennicy przyśpieszenia się musi na własny oryginalny 

ludnienie polowy Polski - w sto- tempa inwestycyj.„ do rytmu Ila· plan przebudowy, pLan, który nie-

1unku do rechniki gospodarczej". Iii czy „Trzeciej" Rzeszy. chybnie zdoła zespolić dążenia 

,,szczupłość kapi;a:ów", wady Nie ma u nich wyczucia, że Pol- szerokich mas, wykrzei.ać ich en­

"struktury kosztów własnych, a sce niezbędny jest - obok planu tuzjazm bez uciekania się do lO· 

w konsekwencji i cen", a z dru- techniczno - gospodarczego - talis1ycznych metod przynliJsu. 

giej - „zbyt niskie ceny zboża i plan społeczno - gospodarczy. Nie (ł.). 
zbyt tłaba ekspansja naszego eks- „--„--..-.~0,...„,..,.,~ ... -„ . .,..,_„. ___________ ""_ 
portu". 

W dalszym toku swego prze­
mówienia p. wicepremier skryty­
kował zwolenników .,nakręcania 
konianktury" na mod'.ę niemiecką, 
czy wioską. Przestrzegał przed 
domaganiem si~ „nadmiernego 
tempa wydatków na cele Inwesty­
cyjne", ostrzegając, :le znaczny 

Matr felieton 
Decrescendo 

wzrost tego tempa musiał by do- Nie c~ tit; a 80 rozaoodz:ić, 
prowadzić do obnltenia pozlomu • . • • 

k.ch 1 dn ~ 1 T wip; mDJ'ł pierwnt1 ro21nOU1ę 

nero 1 maa u OltC • • rzeba bitn li.I kiem P• 11' fdi'ow-
przyznat, te p. wicepremier w wy ym pood L, · 
tym miejscu dotknął słabej 1tro- ceNm ~f · d nc:o.k et•• ...,,a„:„ 

Ó . • . a niuie nie rs r ·- tr.J• ,..., 

ny pomysł w. wlelbrc~eh metod • IP fd.rowi.ec obruuyl sifJ: 
faazystowsko-h1tlerowsk1ch. Sam P S :--'- .;„ „:„ 
,,. S . - am pall [>QW-.- - ,„ ..... 
"'· chach\ nlej.ednokro~nit O· WGine„, • ilcuro , ie ważne, Io nie 
ttrnaał, te budu1e •ię. p1ram~dy, wurw tym tie; intereaować. 
2ł ~tóre l~dn~ść będzat mus1~la _ Dla mnie, prosz.t pano.--od· 
płacić ~bniżen1em swojego poz10- powiedz.ialt!m niamiuło _ :e u:la· 

mu tyc1owcgo. śnie „nie ważne„ tą bardzo wai-
A w Polsce - obok problemu ne. 

technl~zno - gospodarczego, ma· 1 _ To włainie was najlepiej 

IDY problem 8J>Q!ec.r.oo - gospo· cluu-akteryz.uje, wa1 opozycję. Dla 

darezy, mamy proołem podniesie- 1141, ludzi czynu, 1-idz.i ru:nwchu, 

n1a poziomu tydowego maa ro- lud::.i 1 dynamiką. waż1ie jest to, 

botnłczycb, pracowniczych I ch~op- co jest utotne, dla was :.ci ważne 
aklcb. Oba problemy są solidar- jest ro, co nie ważne. Sam pan tak 

fte I wiadomo, te same względy t>owiedzial, tak, czy nie? 

na obronność Państwa wymaga1ą _ Nie przeczę, pow~działem i 
ap. poprawy obt'Cnego stanu od- obitaję przy tym, że bardzo 

tywlanla sic znacznych odłamów chciałbym wiedzieć, ile tego br 
łudnośd. ło„. Ale mniejs:a :-; łym_ 

WdmJ Jeszcze raz do ręki - Mniejsza nie mniejua, ale 

ltekst mowy p. wicepremiera jck by nie było :.wycięatwo jest 
Propo~owana „piętnastolatka" na całej linii. 

przewiduje: l) w latach 1939 do - Walkuwerem - sa:naczy· 
1942 - rozbudowę potencjału O· fena. 
bronn~o, 2) w latach 1942~ - Prupraszam. to coś takie~o 
l&gadnienia komunikacyjne, 3) :e 1portu, 4 ja w tych sprawach 

w latach 194>-48 - rozwój o- jestem ab1olutnym analfabetą. 
•wiaty ~adowej I rolnict"'.a, _4) ur· _ Tak jest. Zwycięstwo walko­

baniza.CJf I u~ru'!'y:słow1eme, 5} werem w sporcie przyznaje się w 

Utarcr~ gran•~. ~uę~zy Polską A tym wypadku, gdy przeciwnik nie 
I B, UJednoi;taJn1enie struktury I stawił się. Ale dajmy już temu 

akty~no~ci go&podarczej. spokój. Tera: chciałbym od pana 
Po)f11UJemy, t.e 1prawy obron- uńyszeć ja.ki.A /wroskap na przr 

eołd wysunąć Ilf muszą na czo- s:łość. 

- Tylko 31J proc. psÓUI byl 
pan ltUkaw przy~ieli.ć oposycji? 
- ~pytałem naiwni& 

- N o, może 31 proc., bo 1koro 
my weźmiemy 70 proc„ • cunaj­
mniej 69 proc„ to j<una rzec~ ie 
dla opozycji po~ollaje 30 - SJ 
proc, 

- Zda je mi •ię. ie n.ieclawno 
pan więcej dla aiebie nalicayl? 

- Wi*Jcej? Chyba nie. Pan •if 
pewno pr:esłys:al. 

W niedzielę spotkałem snajo-

„„ ... „„ ...... „ ........ 

mego dziennikarza. Pędził do re­
dalccji :. wywiadem udzielonym 
przez. „znanego działacza polity• j 
cznego„ p. W ędr.>wca. 

- Cóż on przewiduje? - za-I 
pytałem kolegę. 

- Oni 60 proc„ wszystkie inne 
listy zyska ją 40 procerit. 

1j~ w Imie. Otói pre1ydium k.loba 
parlameutarnege f\soat &ło:iyłob7 w 
e111ie tej dysk.wji deklaracjp, daJłct 

gabinetowi i p. wicepremierowi „t„„ 
fakcje 11 atak p& Weod1. 
Ale co będzie z pik. Wendą? d.>· 

py.uje się dziennik. 

Hin. Aprowizacji Rzeszy Darre 
nie ma kłopotów 

WYBORY SAMORZĄDOWE. 

z naczelnego organu hitlerow· 

ców „V<ilkl.scher Beobachter·• 

czerpiemy oa.stępuJ!łce t.i·zy wy. 
Wyborom samorządowym prasa Jlłtl<i. 

poświęca coraz więcej miejsca. ~e z Nr. 322. 

zultaty dotychczasow.~ch wyborów "W fakcie częściowej zależnoś· 
(na Pomorzu) zwróc1.y pow.s~ech- c· od zagran:cy należy doszukiwać 
ną u~agę. ~ n~ek:óry~ł mi~J~~~: t s;ę przyczyn chwilowego zmniej· 

wośc1ach O te ~~ys śl ~~ J I szenia racji masła wydzielanego. 

~c~o ~~óndatu wf~ki;e z:/c~ę:~w~ I Nie jest to zresztą nic nowego. 

pz.~n~ wCHEŁMż'V zwrócHo po-1 Pomimo to należy o tym st~le przy 
· · · w • pommać, ponieważ ludzie zbyt 

wszeehną iJwagę. f 
ln · eresująco pisze 0 wybora•h ~atwo z.apo_mrnają,. a ~e~onowanie 

samorządowych Lup. w „S:owie•· I• .wyrnyslanie w naJmnicJ~zym ~top 
wileńskim. Stwierdza dUIŻą ZMłA· mu tego stanu rzeczy nie zmien1. 

NĘ NASTROJóW w Polsce na nie-I Prócz wpływów, spowodowanych 

korzyść OZNu: I porą roku, działają także następ· 
W IMtopad'llie grał Je1ze• w całej stwa pryszczycy... . . „ 

pełni efekt •akut• zaobi1ńskie1•· W W okresie zmnicJSzenaa racji 

obecnej obwili radoW a ,-od11 aege masła każdy musi zacisnąć pasa •.• 

nabyt.kw ••tu>il• miej.ca mo~ nawet Dla łatwiejszego przebycia tego 

u.dmi~e pesymiaaye&Mj oceitie f1o ff"•:nt := W I CT "' 

tuacji 1eumętr:mej, oce11ie, przealkaj.­
ceJ .to njneraaycla tfer. W lktopa· 
dlie pnea kraj pr-m fala dobreJ 
weU - ladzie ... i kredyt <bonowi, 
abeleli 11ody, uwieaaenla broni, po­

Jeduaia. W teJ abwW 1tdzfm1, łe 
o~Oll adołał jui 611rdao __,,. ~ 

łq'O bpiula dobr•J ..U •-n""""-

ZAZIĘBIENIE? 
KASZEL, CHRYPKĘ I KATAR 

uśmlerz&jlł zioła przeciw cierpie­
niom płucnym, znane jako ,,llERBA 
TA PUW~IANNA". Tak.te l dla 
dzieci. Do nabycia w aptekach l drc.r 
l'erlach w cenie 1.63 zł., za paczko. 

okresu przydzielone zostaną do­
datkowe porcje narmelady.„" 

Z Nr. 324. 
„.K:ipusta uśmiecha się do nas 

pożądliwie swym okrągłym kształ­
tem, domagając się, by jej pełno· 

wartościowe liście spotkały się z 
naszym pe!nym zrozumienia uzna· 
niem... Marchew poucza nas, te 
jej zasobna w witaminy zawartość 

jest czymś pięknym. Obie te jarzy. 
ny są bogate w wę!!lowodany t w 
nJ.jnaturalniejszy na świecie spo• 
!>Ób osładzają nam życie. Dziś 

należy postępować właściwie i spo 
żywać m . ęso jako dodatek do ja· 
rzyn, a nie odwrotnie. 

Z Nr. 326. (Wywiad z ministrem 
Dam~}. 

Pytanie: Jak wygląda, panie mi­
nistrze, sprawa naszej aprowiza. 
cji? 

Odpowiedź: Na to mogę panu I 

zadowoleniem dać krótką i wiąż<1· 
cą odpowiedź, że nasza aprowiza• 
cja nie sprawia nam najmniej­
szych kłopotów. 

W Warszawie np. - konkludłJ'je •••••••••••••••••••••••'! 
Lup. - i UZONem je&t kiepsko .•• , 
Korzyści z nowej sytuacji, powia· 
da, wyciągną PPS i „narodowcy". 
A co potem uczyni OZN? Może mu 
przyjdzie do g'.owy szukanie ra 1un 
ku w rozwiązywaniu Stronnictw? 
Ale to byłoby najgorsze. To było 
by rozbijaniem termometru, gdy 
kraj gorączkuje„. I 

O wyborach do samorządu pi­
sze także „Czas". I przy tej sposo- t 
bności puszcza plotkę, że PPS. w 
Warszawie porozumia!a się z OZN. 
i ma otrzymać stanowisko wicepre 

Tow. MAKSYMILIAN DRABAREK 
CZU>NEK P.P.8„ CZLONEK ZARZĄDU ODDZIAl.U WAJlSZ. 

TVR • .a, CZLONEK ROB. TOW. PR:lYJ. DZlEUI. B. RADXY l\L 

LODZI, E.'1. KIEROWNIK P VBL. SZKOLl' POWSZ. .NB. l7 

\V LODZI 

zmarł w Warszawie w wieku I. tl:ł dnia IS-ego grudnia 1938 r. 

Pogrzeb odbędzie się w dni u 9·ym grudnia (w piątek) o godz. 

10.30 z kościoła św. Wincentego na Bródnie. 

O czym zawiadamiaj!ł 

SYK OWIE 
zydenta. jest to naturalnie zwykła 

przedwyborcza bu;da. Wskazu1e il••••••••••••••••~••••••••• 
jednak na to, że szanse PPS Ol·e-1 
niane są wysoko! _ 

PETYCJA O AMNESTJĘ? 
Sprawozdawca polityczny „Cza­

su" donosi, że 
„rozpoczęta solłała "beenie na te· 

renie Mnłopohki I innych dzielnic 
kraju akcja. zmierzają~ do wniesie­
nia do Pana Prezyde .ta Rzpłltej pi· 
aemuej petycji o amnesti~ dla emi· 
grantów politycMyt.h. Petycja ta, pod 
którą w pier"·szym r.:ędzie kładł swe 
podpisy działacze zwi1pZani :a ruchem 
ludowym, ma podobno wedle projek· 
tn jej lnicjatorów, :..awierać ponad mi. 

Uon podpisów'". 

W1borr g omadzkie 
w Zelowie 

W powiecie 
dek przcmys!u 
Zelów. 

Laskim jest ośro- 1 nie przcs:rzega w dodatku uda• 

włókienniczego - wow ych gudtin urz~dowania. 

W Zelowie odbyć si~ mają w 

niedzielę wybory do Rady Gro­
madzkiej. 

ło aagadniei\, ale czyt wlaśnil' - Co do c:.ęgo? - zapytał p. 
'W~l&bld na obronność kraju, nre IY fdrowiec. Po otr:.ynr.ani..i wyników a Po- DEKLARACJA POLSKO • 

Przewodniczącym Komisji Wy­
borczej jest p. Misjon, dziatact 
miejscowego ,,Ozonu". 

P. Misjon pojął swoje obowiąz­
ki w ten t.posób, że proponuje Ko 
misji Wyborczej skreślanie z list 
kandydatów naszego Związku Kia 
sowego, pozwala sobie na uwagi 
publiczne, oceniające kandydatow 
poszczególnych w sposób ujem· 
ny, odmawia pełnomocnikom list 
- wbrew ustawie - odipowieJzi 
na pytanie, o co właściwie chodzi, 

Na Jedni:J 1. na:.z yd1 lisi IJyło na 
zwisko •ow. Pawła Twardego, tna 
nego w Zelowie działacza robotni 
czego, odznaczonego, mówiąc na• 
wiasem, „Krzyżem Zasiugi". Uj­
rzawsty to nazwisko p. Misjon O• 

świadczył: 
„Usta, na której figuruje p. 

'Wysunie Jut w najblltazych la- - Cu do wyborów •nnorządo­
tacłt z całą ostrości• aprawy apro- wych, Jak pan sąd:~ ad.ob~ 
Wizacji kraju? A w takim razu:, cie 100 proc. gło1ów? 
ay jut w najbliższych latach nie Aktualnie dytwmiczny polityk 

wysunie si, 1prawa &potęgowa- przea chwilkę namyślał 1ię. 

n\a produkcji rolniczej & cal• o- - Byłoby naiwrwiciq a mojej 

•troki•? strony mówić o 6lu procentach, 

•.• ale lic:~ ie średnio zdobędziemy 
90 proc. oddanych głosów. No, 
może nU, 90, ale 89 pruc. • pew 
ności.q. 

Po tr:.ecla. dniach •potkałem '" 
11 państ111a Bubski.::h na lrydi.u. 
Pr:y kolacji rozmowa :es%la na 
tory priedwyborcz.e. 

Pan Bubaki nie omieszlroł sa­
pytać P· W l'<lrowca o widoki. 

- Liczę, ie my zyskamy pr::e­
"iętnie 80 proc. głosów, no, nrni.P 
rylko 79 proc., w każdym razie w 

tych mniej wircej grmiicach. Re-
1ztą p<Jdzielq •if :.tme luty. 

Znowu upłynęło kilka dnf. ,dy 
po ra: trzeci •potkałem p. Wę­
•lrowcn przy oki.enku pocztowym. 
Staliśmy obok liebie w kolejce. 
Rozmowę wuc:ąl on. 

morza nie mogłem ttt.;bie odmówić I SOWIECKA. 
tej satysfakcji, by nie :wtelefono. Niedzielny numer rosyjsko - emi-

wać do p. IJ7 ędrowca. I grac;yjn~~o dz.lennika „Pośledn1Je 

- Jak oceniam 1ytuację? _ Nowosu zawiera ciekawy artykul 

powtónyl moje ,>ytanie p. Wędro- wst~pny na temat osta!niej d~kla­

wiec - tak uceniam, jak już ra ra.cj1 polsko - s.ow.icckrej. P1s.111~ 

panu powied:.iałen1, 1. j. 50 proc. M1lukowa przypisuje tej deklara~Jl 

na 50 proc. POWAżNE znaczenie. Widocznie. 

•: powiada, Polska przyszła do wnio-

D 18 • 10 d • sku, te porozumienia z Niemcami 
o ·go mamy ,eazcz2 na. · c h k' ,,J d 

I b d . . . . J_. • mają zawvZC C ara .er e no-
coraz ar ::r.eJ mi ''"" %uaJe :e • . . ... ' I stronny": obowiązki sit wspólne 

pierwsze cy/ry p. 117 ędrowro mo- ' 

gą 11ię okazać realnymi: 90 i 10 
1 

proc. 
Chodzi tylko o to, kto 90, 11 kto 

lO? 
UL Tl.MUS. 

PUDE~ 
ZPUS4ł<IEM 

Jan Masaryk 
uste11uie 

Havas donosi z Londynu, te po­
seł Czechosłowacji w Londynie, 
Jan Masaryk, syn Tomasza Masa. 
ryka, m:i niebawem ustąpić z zaj­
mowanego stanowiska. Z począt­

kiem stycznia Masaryk uda się do 
Stanó.v Zjedno~onych, zaś po po­
wrocie ma zamiar osiąść w Anglii 
na stałe. 

Twardy, przyjęta nie IJttlzie". 

Ponieważ - oprócz p. Misjona 
- istnieją w Polsce ustawy, itt­
nieje też okólnik p. prezesa Rady 
Ministrów o czystości wyborów, 
- robotnicy Zelowa liczą na wkro 
czenie władz nadzorczych, celtin 
zbadania tych swoistych „metod'" 
wyl>orczych. 

. • ~ .' ,·. ~ ~„~;. . • - ...... :..i ... " „.,~ .. 1 "·;:.~ , •' ~. • • • .. ... . ' 

abscv 
mordują sv1r'h przedwnłków 

Z Jerozolimy donoszą, że prze-1 tygodni dokonano nań kilka ta· 

wódca um!arkowanyrh Arabó\\, machów, k:óre jednakże nie po. 

którzy wypowiadają się za ws pól. "iutJły się. 

pracą z Wielką Brytanią fakhri Władze angielskie udzieliły es. 

Naszaszlbi został skazany przez korty policyjnej Fakhri Naszaszł· 

sąd kapturowy skrajnych nacjona- biemu, który jest strzeżony dniem 

listów arabskich na karę śmierci. i nocą przez policjantów. 

Jak wiadomo, w ciągu ostatnich 

- Ciekaw je1tem, jak opo:ycJa 
podzi.eli aię tymi 30-rna proc. gło-

ICSO, jakie padnq na jej fo1t;I 'tll..& ... ~Lilli--~~„lllD 
WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIALANIE skuteczne SOLI MORszmsKIF..J lub WODY GORZKIEJ 

MOP,l~Y:RSK.IE.J w schor.1enlach organów trawiennych, W'łtroby i przy zl··j pr„a~mia.lie matc1.U. ~lłda4 
w av„i;;,.~ i 1::ikiadacll ap~!ch. 
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·aezcennr obraz Rem randta 

Jeden ze Zbieraczów starołytno ścl w Brukseli nabył ostatnio za 
niezwykle niską cenę kilkudz.iesię ciu franków Obraz, który Jak lit 
później okazałO, jest oryginałem Rembrandta, dotychczas prawie 
nieznany. Na z.djęclu - odnaleziony obraz Rembrandta „Rachela o. 
p!akująca swe dzieci'„ „ !'!fili• }!) '• I~ 

Na U ka 
Opis życia bezrobotnego 

/ 

W tych dniach nastąpiło roz- , Po zł. 125 otrzymują zatem: 
strzygnłęcłe konkurau na opis iy· 1) Walenty Cieciura, robotnik 
cła bezrobotnego, ogłoszonego lat 23 ·z Poznania. 
przez Poiskl Instytut Socjologlcz- 2) Jan Hoffman, robotnik lat 42, 
ny. również z Poznania. 

Z pośród 605 nadesłanych ręko· 3) Antoni SkowroAskł, .lat 33, 
plsów do nagrody zakwalifikowa· chałupnik z Lowynia, pow. mię· 
no 134. Do pierwszej nagrody dzychodzkiego. Z kolei nastę'pują 
przedstawiono cztery iyciorysy, z nagrody po z.I. 75 I 30. 
których trzy uznane za równowar Wyróżniając prace wymieoło­
tościowe. Jeden nieco słabszy jed· nych uczestników konkursu, sąd 
nakże wyrainle lepszy od wszyst-j konkursowy brał pod uwagę pne· 
ldch pozostałych. Wobec tego sąd · de wszystkim dokładno$ć i szae­
konkursowy postanowił pierwszą I gółowość oraz niewątpliwą włer· 
nagrodę podzielić w ten sposób, I ność opisów. Ze względu na wiei· 
te najlepsze tyciorysy nagrodził 

1 
ką liczbę prac, za.sługujących na 

po 125 zł., a czwarty zł. 75. W i dalsze, choćby mniejsze nagrody, 
ten sposób została wyczerpana . zarząd Instytutu czyni usilne at&· 
kwota zL 450, obejmująca pierw· ! rania o uzyskanie dodatkowych 
szą i dwie drugie nagrody. funduszów. 

Nagroda literacka 
dla politycznych wygnańców 

ztuka 
Bohater czr oszukany 

ZABAWY ANGIELSKICH DZIECI SZKOLNYCH W CHAMBERL'A· 
INA. DZIEWCZYNI\A (NA śROU l{U) W MASCE PREMIERA .AN• 

GLlL 

Jak podają pi&ma zagraniczne, 
pod patronatem Amerykańskiej 
Ligi dla obrony wolności kultury 
niemieckiej uatanowiono między· 
narodową nagrodę literacką w wy· 
aokości 5.000 dolarów, przeznaczo· 
ną dla emigra.cyjnych pisarzy. Na. 
groda ta ma 11wieńczyć najlepszą 

Z Czego Z• YJ." 11·terac·1 W Pradze), ~~=ę;e:!:;:d:n:is!~;~z=~i~~~: 'I 1 cyJDyoh. Jury składa się z p1ęc1n 
pisarzy niemieckich: dr. Tomasz 

mann i Ru.dolf ·Ol.den. Celem U• 

biegania si~ o nagrodę naleiy do 
dnia l paździemilta b. r. nadsy· 
łać pod adresem wydawn!cłwa 
paryskiego Albin Michel: 22 rue 
Huyhens, Paria 14, niewydane 
jeszcze rękopisy, obowiązkowo w 
języku niemieckim, opracowane 
przez piisarzy jakiejbądź narodo· 
wości., wygnanych ze swego kraju 
dla przyczyn politycznych. Ręko­
pisy mogą być już to dziełami hel. 
letryetycznymi, już też naukowy• 
mi, ale o charakterze ogólnym i 
popularnym. 

Prawie równocześnie ukazały 
się na rynku anglo - amerykan­
skim dwie książki o dwóch pre­
mierach W. Brytanii. „Bohater czy 
oszukany?" - ·oto tytuł książki o 
Neville ·Chamberlainie, pióra Sir 
Charlesa Petrie, która ukazała się 
nakładem firmy wydawniczej ,,Sto 
kes". jest ona biografią premiera 
Anglii, bohatera traktatu mona­
chłjakitfo, ze szczególnym u· 
wzllfdnienlem tradycji rodu Cham 
berJalnów - „Starego Joe" - oj­
ca ł tir Auatena - brata. 

U „Seckera i Warburga" w Lon 
dynie ul,azała się książka L. Mac 
Neill Weir·a p. t. ,,The Tragedy of 
Ramsay Macdonald" (Tragedia 
R. Al.). Autor, który przez wiele 
łat był parlamentarnym sekreta· 
rzem zmarłego przed rokiem pre­
miera Anglii, dał w tej książce git 
bokie studium biograficzne. sen­
sacyjnie wprost przedstawiony 
jest okres od 193 t roku, kiedy Mae 
Donald utworzył plerwail t. 11.W• 
rztd .,Narodow,t'. 

Cellltralne biuro etatystyczne aktorami luh reżyserami, 10 - Mann, laureat ?agrody. Nobla, ja· 
miaata Pr!lgi ogła~a " wyd. ,.!(ni· pracu~e w hihlfotekach, 7 - w ko prezes, po mm - L10n Feuoht· 
ha a cztenari" m. b. ciekawe da· adwokaturze, 6 - je&t · sędziami, wanger, Bruno Frank, Alfred Neu­
ne, dotyczące właściwych źródeł 5 - wydawcami, a z eamej lite­
utrzymania liiteratów. W Pradze ratury utrzymuje się tylko 9 08ób. 
żyje 246 literatów. Z tej liczby 48 A więc niecałe 470 może żyć & pió. 
sajmoje •ił d:ziennikaDtwem, 40 ra r A zdawało ai~ dolą~ że tylko 
- jest urit'dnika~ 33 - profe· w Polece trudno żyć 1 piaania. Sła· 
.carami, 32 - nauczycielami, 15- ba to wprawd!Jie pociecha. ale .u• 
duchownym4 1.2 - lekarzami, 11 wue-

· Domek rodzinnr Guvi otalsl 
Jak dowiadujemy się, domek ro 

łhi.nny Goyi., znajdują-cy 1ię w 
wioace hi1Sz.pań..U i ej Fuentc de To­
dos, ocalał. Fueute de Todo11 leży 
nad rzeką Ebro i b)ło niedav.no 
miejscem jednej z krwawych L:. 
tew. 
Na jedynej uliczce tej wios!-i znaj· 

duje się domek, w którym urodził 

się Goya; e.k.ładio się on z dwóch 
W. - rupdnie dz.i&iaj puslycb. 
Ustawiono w ruch staraniem ma· 
larza Zulvagi, bronz·owe popiersie 
mistrza. Mieszkai1cy Fucnte de 
Todo& n:e wiedzą nic o swym zna· 
komit) w rodaku, d 1' la wielu na· 
wet imię jego jest całkowicie obce. 

Ostatnio dało się na naszym ryn guszewskiej i Kornackiego, Jana 
ku zaobserwować cielmwe zjawi- Brzozy - „Dzień'' , Boya ,,Mary­
sko, które jest - zdaje się p.erw- sieńki Sobies!Gego", ,,Ulicy Kota­
szym symptomem lepszego jutra RybOiłówcy" Jolanty foeldesz itd. 
książki polskiej! Pod wpływem o- Tylu wznowiet'I odrazu jeszcze ni· 
gólnego uspokojenia umyslów po gdy dotąd nie notowaliśmy, a -
wielkich przeżyciach ostatnich dni, jak siychać - na tym jeszcze nie 
wzmaga slę czytelnictwo książek. kon:ecl Czyżby wiadomości te 
Obserwacje te poczyn~liśmy, po były zwiastunem ogólnej poprawy 
otrzymaniu szeregu wiadomości o czyteln:ctwa w Polscef Zdaje się, 
wycza-paniu się nakładów wielu że nareszcie coś zaczyna się u 
książek. I tak wkrótce ukaże się nas ruszać. Oby tylko pod szczę­
drugi nakład „żelaznej Korony", śl•wymi auspicjami! 
Hanny Atalewsldej, „Wisty" - Bo 

Pif!*AWM M**' WUJ 

Gdy lekarz pnwie: Wątroba 
myślcie o jej leczeniu, bo w tej dia· wierające egzotyczne rośliny Com· 
gnozie mieści się często: woreczek bretum 1 Boldo pobudzają wątrobę 
żółciowy, kamienie żółciowe, żół- do właściwej pracy i normalnego 
taczka. Zioła Magtstra Wolskiego wydzielania żółci oraz powodują 
przeciw cierpieniom wątroby .i;e naturalne wypróżnienie. Do nabycia 
mla.kiem ochronnym „Billosa" za- w apteka.eh i drogeriach. , „ • - 1 -Egzotria Dalekiego Wschodu 

Pi~kny meczet w stanie 01m agadb, Katbiawar w lndiaeb. 

Najwieksze zbiory portretów 
W Jynnym imvedzikim zamku tych apisach, nie zawne były 9cł· 

Gripsholm nad jeziorem Miilar, słe. Trzeba było przeto nawiązać 
wybudowanym przed przeszło 400 kontakt z badaczami portretów na 
laty przez króla szwedzkiego Go· całym świecie, odbyć nereg podt"ó 
stawa Waz~ r.najduje ai~ najw:ęk· iy, usi~gnąć opinii wielu wy bit· 
uy na świecie i.hiór portretów hi· nych znawców w tej dzieminie. 
storycznych. I W dużej mierze byli kuetoazowi 

Bibliotekarstwo na świecie 
Kustou zamku Dr. Sixton . pomocni turyści zagraniczni, któ· 

Striimbom od 20·tu lat pracuje ł r.,,y posiadają własne zbiory i zna. 
nad katalogiem, który zawi erać I ją s:ę na starych portretach. 
będzie opis i histori ę poszczegól-1 Zam ,.,k Gri-psholm, który prócz 
nyoh obrazów. Dotychczas z.dolał zbioru obrazów, zawiera takie bo· 
Dr. Strambrom omówić już 2400 I gate zh!ory broni, zbroi i mebli 
ekspona,tów. I antycz.nrch, jut stale odwiedzany 

Kustosz przy swoich pracach przez liczne zastępy turystów z ca· 
oparł się na spisach inwentinza, lego śwata. Zwłaszcza w roku U• 

prowadzonych ju~ od chwili wy· biegłym w związku z nrocz,Ystoś­
bndowania zamku, jednak.ie tlane ciami, urządzonymi z okazji400-le. 
dotyczą.ce pochodzenia poszczcgól· 1 cia istnienia zamku, napływ tury• 
nyoh obrazów, d-nty urodzenia i stów był bardzo duży. 
8mierci malarzy, które znalazł w 

B. prezrdent Benesz 

Według pewnych obliczeń na 
świecie i&tnieje 1.038 bibliotek 
pllblicznyeh, które uwierają ogÓ· 
łem 181 milionów łomów. Z tego 
Europa posiada 669 bibliotek o 
łącznej liczbie 119 milionów to· 
mów, Ameryka - 336 bibliotek 
i 56 miln. książek, ~ja - 23 hi· 
blioteki i 4 miln. tomów, Au&tra· 
Jia - 7 biblfotek. i l milion to· 
mów, wreszcie Afryka - 3 biblio· 
teki i 200 tysięcy tomów. 

Na czoło wszystkich państw wy. 
suwają się Niemcy, które posia· 
dają 192 bibliotek.i i 34,7 wilio· 
nów tomów. Francja posiada 111 
biblfotek i 19,8 milin. łomów, ha· 
lia - 85 bibl. i 13,3 miln. tomów. 
Polis.ka zajmuje pią.te miejsce w o· 
gólnej klasyfikacji: 27 bibliotek 

i 5,9 miln. tomów. 
Jeśli chodzi o oajwięk.eze biblio. 

teki na świecie, Biblioteka Naro­
dowa w Paryżu zajmuje pierw.ze 
mitljsce 1 4,5 miln. tomów. Dalej 
idą dwie bibliotek.i w Leningra• 
J.zie ( pai1stwowa i Akademii 
Nauk) o łąCl.nej ilości 8 miln. to­
mów. W uzrngtońska Biblioteka 
Kongresowa posiada 3,56 miln. io 
mów, moskiewska - 3,5 miJn; to· 
mów, londyńska - 3,15 miln„ no­
wojorska - 2,97 mun., berlińska 
- 2,2 miln. i t. d. 20 innych hi· 
Lliotek posiada ponad milion to• 
mów. \V arszawska Biblioteka Za· 
rząd.u m. Warszawy posiada 441 
tys. 300 tomów. Ogółem jeet w Pol 
sce 8,321 b.iLliotek atałych i 351 
cho mych. 

P JSZe pamiętniki Turcia wczoraj i dziś 
Jak podaje londyński ,,Caval- pami~ttikatna, które rekOnstruufe 

cade", b. prezydent Czecho-S.owa- z notat i zup.sków. w przyszłym Po śmierci Attaturka oczy całe· 
cji, dr. Edward Benesz zamiesz- tygodniu, dr. Benesz ma otrzy- go świata zwrócone są na jego oj· 
kał na stale w Londynie przy ul. mać swoje meble z Pragi jak rów· j czyznę. Bardz.o na czasie tei u· 
Owendolyn Avenue, w okręgu nież cenną bibliotekę, która ułatwi knzara s!ę w języku francuskim 
Putney. - Otoczony lcs:ążkami i mu p:sanie rozpoczętych pam:ęt- książka Marcela Clerget p. L „La 
dokumentami, cały dzień spędza I ników. · Turquie. Passe et Presenr• nakł. 
na lekturze. Poza tym pracuje nad Collect. Armand Collłn. Autor da-

Sławni .mieszańcr rasowi 
je w n.'.ej aspekty rewolucp kemall 
stowskiej, rozważając Ją pod ką­
tem wydarzeń historycznych, eko­
aomll, etnografil oru warunków 

przyrodzonych kraju. Książka za 
opatnona jest w 9 map. Tak ma­
ło wie się u nas o tej „rewolucji" 
tureckiej, nie mniejszej nłi rewola. 
cjo taszystowska i hJtłerowska, te 
- chociażby ie względu na iada­
wnione polsko • tureckie · tradycje 
- warto by czym prędzej udostęp 
nit tt ksią!kf polskiemu ~ytelnł· 
kowL 

W związku z ukazaniem się no· Fauber, zdobywca· wielkiej nagro­
wych praw „rasowych", &tosowa· dy „Grand prix do Conooun ,„ 
nycb przez ltali~, bojącą się skrzy. nera! de Pari.s'", był mulatem 1 
iowania rasy czarnej z białą, pra· Haiti. Mieazańeem ruy białej l 
ea zagraniczn~ przytacza przykła• czarnej był takł.e Saint-George., 
dy, z których okazuje się, że mie· obdarzony przydomkiem ryeer&a 
eza,ńcy tych dwóch raa byli nieje· bez lkazy • . Byli m.ienańcami poaa 
dnok.rotnie geniuszami. I tak Puez tym: ałynny matematyk - Lwet 
kin był wnukiem niewolnika Mu· Geoff ory, literat Perrem, Lałne -
rzyna, kupionego w swoim czaaie głośny mówca l mi.Dieter a oknn 
za Oaazkę rumu. Oje1ee DumaH Re&tauracji, Del.gra i Ga Ga.,... 
był metysem, również Fenelon lin. 

Góralki z Jaworzyny 
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„Mobilizacja wszystkich sił Wala1m1 o 16dzki samorzad ---··-=-------·--------
Łódt, stolica polskiego proletariatu 
odeprze ataki . taszrzmu ozonowa· endeckiego 

Tow. Jurczak, czołowy kan­
dydat Ili okręg.u listy P.P.S. 

umożliwi stoli;:y polsk:ego pro:e- re czuwać będą nad spra·.,.,·nością 
tariatu stworzenie w~asnego par. pracy samorządowej, chwasty en­

pod czerwonvmi sztandarami11 

Rezolucie robotników jedwabników 
I Kl. Zw. Zaw., sekretarz Związ­
ku Włókn„ oddz. pończ.-dzia­
nego, oświadcza: 

lamentu. Już z tego wynika, że deckie . wyrwiemy z naszego żydJ Zebrani delegaci i poborcy Od. 
obok pr~c nad sprawami gospo. spotecznego, wraz z kh ozono.wo- dzia~ jedwabn:ków w sali C'Omu 
darki miejskiej i prowadzenia ich falangowymi odnogami. Nie po- Związków Zawodowych w dniu 3 
po linii interesów mas mieszkań- twol'.my, by Rada M:ejska zam:e- · grud11'1 1<J38 r. - postanawiają 
ców, Rada Miejska zajm:e się n:ła się w miejsce, skąd poprzez ze względu na doniosłość zwycię­
sp:awami ogólnymi. W zarodku dymn ( .zi~słonę hurra „narodo'ł.ych' stwa w wyborach do samorządu 
zdusimy prowokacje endeckich i anty.semickich frazesow sączył wzmocn!ć agitację na rzecz listy 
warcho!ów, którzy z insp:racji s:ę będzie jad rasizmu i faszyzmu, PPS i Klasowych Związków Za­
wrogów , naszej Niepodległości, na głównyi:h artykułów eksportowych nodowych: 
wiązując do „chwa!ebnej" tl'~dy. Trzeciej Rzeszy. Dzięki tej czuj- aby w dniu IS grudnia b. r. zo. 
cji lat ub:eg!ych, będą starali się ności I wytężonej pracy łódzkiego 

18 d · siało w całej pełni zrealizowane p:zemienić samorząd w widow- robotnikol faszyzm gru ma w hasło: Łódź musi być Czerwo-na. 
n:ę karczemnych burd i awan-

1 
Łodzi nie przejdzie. 

tur. Dzięki uwadze mas, któ- Przyczyniając się do zwycięstwa 

PARASOLE GETRY 

Zbliża się 18 grudnia. jest to 
data, która napawa przerażeniem 
wrogów Demokracji. Reprezentan. 
ci ludu pracującego ze spokojem 
spoglądają w przyszłość, albo­
wiem op:erają się nJ karnej i zdy. 
pUnowanej wielotysięcznej armii 
robotników zorganizowanych w 
Klasowych Związkach Zawodo­
wych. Szerok:e rzesze robotnicze 
własną pracą budowały swoje or. 
ganizacje zawodowe i znają ich 
rolę w · podziemnym żyd u, w wie­
lu konfliktach i zatarg:„ch z kapi. 
talem. „Więc jakże - powiadają z własnej wytórni poleca E, KADYSSKI, Łódż, Piotrkowska 82. Sklep 

w podwórzu. · 

0 władzę w państwie, o nowy ny~h i zniesienia Berezy Karłu­
sprawiedliwy ustrój społeczny, o skiej. 
Rząd Robotników i Chłopów. . , . ··~ . , 

Zebrani domagają się pełnej W ~wtązku ze s~merc1ą ~ow._ By. 
amnestii . dla więźnlów politycz- towsk:ej ,delegatki robotniczej, ze ._ ________ , ___ brani jak najostrzej potęp ; ają sta. 

nowisko prasy burżuazynej szka­
lującej dob re im:ę zasłużonej dzia 
łaczki robotniczej. W tej ohydnej Ogłosztnia crabne 

Pracownia Ju.bilersko • Zegarml- napaści. szczegól?ie odznaczy'· ~;~ 
strzowska Andrzeja 18, przyjmuje koncern wydawniczy „Republiki , 
wszel~i: reperacje ~chodzące w Z~· j wobec czą;•J zebrani postan~­
kr~ JUD. - ze?anmstrz. Wyi_to~arue wiajq bojkotować wrogą sobtt 
solidne i punlhualne. Ceny ruskie. i . b . . • lJ k"""Q 

Pończoehy i skarpetki w najlep­
szych gatunkach, po cenach śct. 

śle fabrycznych. Specjalny dział z 
małemi sksskami poleca B. Fukso­
wa, Kilińskiego 87 L of, m. 18. 

I prasę urzuazy1nq 1 ru vw • 

Radio łódtk~e 
CZW ARTEK 8 grudnia. 

7.20 Muzyka poranna w wyk. Ork. 
Rozglośni Ka.towicltiej p/d Jarosła- · robotnicy - kto ma nas reprezen­

tować w radzie mlejskiej jak nie' •••••m••••••••••••••••••••IJ 
nasi towarzysze, przywódcy związl Cale w1·nsor·· CODZIENNIE KONCERT 

robotn!czej Łodzi, damy odpo­
wiedź rótnym faszystom z pod 
znaku endecji, ozonu i innych gru­
pek, które przy pomocy kłamli­
wych haseł nienawiści rasowej i 
wybujałego nacjonalizmu chcą 
...,,prowadzić całkowic:e formy rzą 
dzenia zachodniego sąs!ada. 

.... DZIAŁ LEKARSKI~ wa Leszceyflsldego. 8, Dziennik po­..... ..... ranny. 8.45 Mir..yka z płyt. 8.M. 
Odczytanie programu. 11. Koncert 

ków i delegaci fabryczni?". li · 
PTASZnSKI l SZPAJZJ.UACllEB Kap:talizm, w'.dząc swą nieu­

chronną zgubę, tworzy i wykorzy; 
stuje ruchy faszystowskie dla zdu 
szenia n:.rastającej co~az bardziej 
świadomości klasowej; 

ur. 

REI CHE I życzeń Lódzkiej Rodziny Radiowej. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał :. Kra• 

R I kow·d. 12.03 Poranek symfonirmy. Wynik wyborów w Łodzi będz!c dyr. l.;h. lfaro i l\L 1'1szelson 
miał i to znaczen:e, że m:s.y pra. ł.OD:t, AL KościWlzkl 1, tel. 13'1-lS. ze swoim zespołem Transmisja. z teatru Wielkiego w 

, Pm:naniu. 13. Literatura niepodle. 
specjalista chorób Skórnych, wene- głościowa a niepodległość literatury. 

cujące mając możność względnie Pocqtek o godZ. S·eJ, w soboty, niedziele 1 święta o godz. 6-eJ. 
swobodnego wypowiedzen·a si~ • ,, HEMll wa11: „ =-
wyślą do samorządu swo!ch przed I 

rycznych t seksualnych. szkic J. E. Skiwsldego. 13.15 Muzy• 
Leczenie prom1eniam1 Roentgena. ka obiadowa, 14.45 Audycja dla mło 

stawicieli, wskazując całej Polsce a.f.vh.kowe p Dz E D \N I os N IE prawdz1·'ł.'e oblicze pro:etariack:ej .,ana n ' 
Lodzi. 

nakazem c.11wili jest mobilizacja Potudnltwa 28, teł. 201.118. • dZici;y: Fragment z „Chłopów" Rey. · · d I • f monta odczyta :M:. Maszyńskl. 15, wszystk!ch sił szczerze . emo era- Przyjm. o::ł 8 -- 11 r. 1 5 - ~ wiecz. Utwory sl~rzypcowe w mistrzowskim 
tycznych pod czerwonymi sztan- w niedz. i święta od 9 - 12 PP· 

1 
wykonaniu z płyt. 15.30 Audycja d:& 

darami do waiki z zarazą faszy- - = == · ·- • „ · - ,i wsi. 16.15 Koncert polskiej muz_y.ki 
stowską. llr. N EW8AZSK• religijnej. 17. Tel'?.tr Wyobraźni: 

ieromsl.iegu 74'7łJ. teL 129-88 
W warunkacłJ potsk;ej rzeczy­

wistości, skrępowania opinii pub. 
licznej, kiedy ordynacja wyborcza 
do sejmu un:emożliwih nadan:e 
,,wybranemu" w dniu 6 listopada 
sejmowi charakteru przedstawiciel 
stwa narodowego, tym większy bę 
dzie ciężar gatunkowy aktu wybor 
czego w dniu 18 grudnia, który 

Dojazd tram. 5. 6. O t & do rogu ńopem1ka 1 ~eromsk1ego 

DZI& Motto: W życiu każdego człowieka istrueje GRANICA, 
nie wolno bezkarnie przekroczye. 

której med. I 3 „Tragedia Sokratesa" {wieczór II)-
Zwycięstwo list so.~j:?listycznych spec chorob weneryczuych „Ob.ono. ~okratesa", dialog Platona. 

I Klasowych Związków Zawodo- · . Przekład 1 słowo wstępne S. Srebr. 

GRA„NICA 
""'Ych do samorządu będzie bodź- skórnych 1 ~lcsuałnych nego, prof. USB. (wstęp z W11lia). 
cem i krokiem naprzód do walki ANURZEJA ó. tel. 159-<10. Radiofonizacja w. Hulewicza i st. 

Przyjmuje od 8-11 rano 1 od 5-~ Srebrnego. 18.05 „W Szkole Mor­
w niedzif"le i święta od 9 do 1 pp. I skiejj' - felieton wygł. B. Pawło­

wicz {z Torunia). 18.15 „Siedem ra.-
BEZ GOTńWKl! NA BAT\Y? I DR. MED. zy jeden", komedio - ~pera w. jed. 

nym akcie oryginalnie napisana To dramat męiczyzny, za którym wlokło się przeklemtwo ,,Bocznej 
Ulicy". Kto chce sie ubrać modnie na do- H LUB I cz przez L. A . Dmuszewskiego z ·muzy. godnych warunkach niech watą.pl " . ką. J. Elsnera, Słowo wstępne l re-·RAK I ETA W rolach głównych: Barszcr.ewUa, - tellcbowska, - ~ -

PJchełsld, - SambOrskł, • Zelwerowicz. c.o firmy Chor .sk6me weneryczne l seksualne żyseria. L. Schillera, opraco~anle .„. 
ODZIE'"• RAT" P'łs dsk' 69 ryginalnej partytury F. Wtóbla. Następny program: ,,LUDZIE WISLY". - W tol. gł.: Ina Benita, St. „ Z 1 

Il tego · 19.15 Współpra_ca. kupiectwa. poislde-
Sienkiewicza 40, teL 141-22 

Wysocka, J. PłchelBJd. - 9 Pl AO WOLNOSCI g _ (r6g Narutowicza) t.el. 141.SZ go ze społeczenstwem - pogadanka 

DZI& I DNI NAST,JllPNYCH! 

Dramat mo~zyzny, 
za którym wlo. 

klo al; iirzekletustwo.„ 

Ceny miejsc I m. 1,09, n m. 110 gr„ llI m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych ··miejsc, W nł~ele J 4więta 
nieważne. - Pocz, przedst. w dni p0w~. o godz. · ł5 W soboty; niedz!e. 
le 1 święta o g~ l•• ' 

'i 

• od 8-10, 12-2, 5-8 wlecz. wygł. A. Czarnecki, dyr. Naczelnej w podwórzu pvter aa •ewo . d 
1 1 1 ś i t od 

9 11 
Rady Zrze.ązeń Kupiectwa Polskie· 

Ko~ekcja C1sm.ska, męska i .dziecinna w me z a ę w ę a - · go. 19.25 Muzylta z płyt. 19.SO Od• 
przyjmuje również Qbstalun.ki. powiedzi na listy w sprawach tech. 

. DOKTOB j nicznych udzieli W. Janicki. 19.40. 

.BOCZNEJ ULICY •• '! T o N I 
~ R A U ł ~ A I Koaern'.łla 1&, .teJ. 140·72 

Królowa taAea 
ELEONOR POWELL 

oraz znakomity śpiewak 
NEJ.SON EDDY 

bohater filmu ,,Rolle łlarle" 
ROSA.LIE 

K. L I N 6 E R ~:~;~!i~j;a:o~e~s. :0.1~o~s~ 
I ctarka finansowa m. Lodzi" - pogva·· 

SPEC. CllOR. WENERYCZNYCH danlrn. wygłosi B. Kbhler. 20.20. 
SEKSUALNYCH I SKORNYCH I Wiadomości sportowe lokalne. ~U~Y· 

(wlos6w) cje informacyjne: Zbiorowe wia,d u li u a Początek W dni poWSZE'dnie O godz. 
2 pp. W TJiedzlele l święta o godz. 

wg. powieści ZOFII NALKOWSKIEJ 

W r. gł.: Barszczewska, tel!chow. 
9ka, ewlkllńslm, PichelskJ, Sambar­

llld t Zelwerowicz. 

12 w poł. 

Dtwiekou K na· Teatr 

URANIA 
l'OCAtek w dni powsz. o godz. 4-ej, 1.d" C 

2 
tel. 101 .... 4 .., niedziele i Ewtęta o g. 12 w poł. t111 a. eg eln.ana ~ 

· Na pierwszy seans wszystkie miej-I Pocz. codz. o godz. ł-ej w soboty, 
sca po 54 gr. nied7..lele 1 święta o godzinie J.1.30. 

ZAPRU PASZ CZEN1
2

E1 

ELEKTROWNI ŁODZKIEJ 
CO ROBI W POLSCE „NARO~O- ną, jak to zwykle się dz!eje u en. 

WY'• ENDECKI KAPITAŁ deków, gdy chcą upiec własną p:e-
„Slł.A I śWIATlO" czeń. Ofertę tę pop:erał również 

· W czasie, kiedy toczyły się per- senator Lipkowski (Z.L.N.). Ma. 
traktacje Magistratu z pp. Ulma- gistrat nawiązał pertraktacje tak 
nem i Arndtem, jako przedstawi. z jednym, jak i z drugim towarzy­
cielami Towarzysti\a 1886 roku, stwem, wyczuwając, które z tych 
nagle wpłynęła oferta konkuren- towarzystw da lepsze warunki. 
cyjna Towarzystwa Elektrycznego Panowie Arndt i Ulman byli w 
nświa·~:o i Si!a", na którego culc wielkiej obawie, czy w ogóle będą 
stoi inż. Sułowski, b. prezes rady mogli wznowić koncesję 7 n:iagi­
m iejsk:ej m. Łodzi z czasów oku- stratem, tym bardz:ej, iż m:eli tak 
pacji, inż. Gierlicz, dyrektor tram. poważnego konkurenta, jak „Siła 
wai podm:ejskich Mdzkich - se- i świ<\tło'', 
nator z listy nr. 8, Leopold Skul. W tym, na pp. Arndta I Ulmana 
ski, b. prer.fer rządu pols1dego - tj . na Towarzystwo 1885 roku. jak 
proponując magistratowi zawarcie grom z jasnego nieba spad:a me­
z n·mi umowy. Ce'.em poparcia :;podz '. ewana wieść. Bo oto M'.ni. 
swej oferty, argumentowano, iż sterstwo Robót Pub:icznych w po­
jest to kapi'.al czysto polski, nasz rozum icnlu z Min:sterstwem Han. 
własny, narodowy, konkurujący dlu i Przemysłu (min:strem '.>y! 
z n:emiecklm kap:tatem zagranicz. wówczas p. Olszewski) pismem 
nym, iż na:eży pop:erać swojskie swoim z dnia 17 lutego 1923 roku 
towarzystwo, a nie jakieś tam to- za Nr. 183-23, na skutek opini Ge­
warzystwa obce. wrogie naszej I neralnej Prokurator'! z dn :a :<:0.12. 
pans:wowoścl polskiej; Bito na 1922 .·• za Nr. 19330-5570-.ZO za. 
elarm wówczas w nutę patriotycz- komunikowa~, że: . · 

- ...,... 

. mości sportowe. Dziennik wieczorny. 
przeprowadził się na Wiadomo;ki mo~eoro!ogiczne. !'ro-

w najpięknle3szym fllmie muzycznym ll la p r Z ć l azd 17 gram na <lzlcA Jutrzejszy. 

DłenteJmen wierzy kobiecie W rol gł. JEAN 
ARTHUB, .JOEL lUc. CBEA. 

GODZINY pnzy~ć: od 9--11 1 od 
6-S. Tel. 132-28. 

„Towarzystwo Elektrycznego\ Zdawałoby się, iż w tym mo.

1 

go majątek obywateli państw po. 
Oświetlenia 1886 roku, będąc~ menc:e Towa·zystwo „$wiat:o i konanych podlegl likwidacji oz 
dawn.ej wbścic:elem eletrowni, Siła" wytęży wszystkie swe zdoi- rzecz odszkodowań v.•o;ennych. 
utraciło możnuść działań praw- noścl ' będzie dążyło do zawarcia Polska, jaJ.o państwo wielce za:n­
nych 2) w związku z powyż- z mia3tem umowy, tym bardz:ej, teresowane w sp:awie odszkodo­
szym brak jest osób, które mo. iż dec.yzją ministerstwa tak po- wań, majątek ten powinna przejąć. 
głyb; prawn:e reprezentować ważny konkurent został u '. rącony. Akcje eleldrownl łódz!tiej, jako 
Towarzystwo 1886 r. i w szcze. Lecz ku wieikiemu zdziwien:u ma- mająte!c obywateli państwa nie· 
gólności pp. Arndt i l' lman n:e gistra.u Towarzys·:wo „świat:o i mJecldego, winny być przekazane 
mogą być uważani za prawnych Siła" nagle- ucichło, przestało się l<om~sji Reparacyjnej w Paryżu 
reprezentantów właściciela e!ek- interesować swoją ofertą, a wkrót żaden z w~'aścicieli Towarzystwa 
trowni, 3) w tym stanie rzeczy ce okaza~o się, iż w ogóle już nie 1886 roku n:e może rościć praw 
Państ···o n:e jest w rr.ożnośei dąży do zawarc;a umowy z m:a- do e!ektrowni łódzkiej, zaś o od­
znleść zarząd przymusowy i od stem, gdyż jak mówią wtajemni- szkodowania za pon:esione straty 
dać e:ektrownlę wobec b:aku czeni, w portfelu tegoż Towarzy- ...,·inien s:ę zwrócić do własnego 
osób, . . na których ręce oddanie stwa wkrótce znalaz:o się 10 ·ty- rządu. Stalo się jednak inaczej. 

· to pod względem prawnym mo- sięcy akcji (10 proc. ogólnej ilo- Komisja Reparacyjna w Paryżu 
głoby być dokonane. Za jedyn:e ści) Tow. Elektr. Ośw. 1886 roku. otrzymała zaledwie 23 tysią.: e 
w~aściwy i zapobiegający trud- jaką drogą one wpłynęły do rąk sztuK akcji Towarzystwa 1885 ro­
nościom s;>o~ób rozstrzyg:inia tych patriotów do:hodzić tego 11:e ku na ogólną ilość l OO tysięcy 
sprawy rależy uważać uregulo- będziemy, jest to publiczna tajem- sztuk. Były to rzekomo wszystk:e 
!owanie prawnej sytuacji elek- nica. Fakt jest, iż o powyższym, akcje, znajdujące s : ę w ręka ch 
tro...,ni w drodze usbwy. Do jako o „przykładnym" dz:ałaniu obywate!I niem.eckich. W jaki spo. 
cza.> u uchwa!enia tej ustawy patriotycznego kapltału, na po- sób pozostała ilość akcji znalazła 
Eleldrownia tódzlca będzie za- siedzeniu łódzkit>j rady m:ejskiej, się w Szwajcarii, jest rzeczą do 
trzymana w zarządzie państwo- pod·czi:.s obrad !\ad koncesją dla dz:ś niewyjaśnioną. Najp ~awdopo­
wym". e:ektrowni mówiono dość g:ośno dóbn '. ej dla pozoru tylko oddano 
Po otrzymaniu powyższego pi. i stanowczo. Kom:sjl Reparacyjnej 23 tysiące 

śma magistrat pop:ze~ni natych- MAJĄTEK ELEKTROWNI akcji, ł-y pozosta:ą ilość usun:i~ 
miast zerw at pertraktacje z panr1- do Szwaj. arii, znaleźć dla n:ch 
mi Arndtem i Ulmanem. j~st rze. WINIEN BYć MAJĄTI\IEM prawnych wlaścicie : i, zatrzeć wsze: 
czą zupeln:e zrozumiałą jak pismo PAŃSTW A kie ślady tego manewru, bowiem 
to podziała~o na pp. Arndta i Ul- Należy tutaj nadmienić, Iż ciek- w myśl postanow:en:a traktatu 
mana. Panowie ci stracill zupełn:e trown:a łódzka powinna całkowi- versalskiego wszelkie tranza kc;r 
nadzieję uzyskan·a tak smaczneg<1 cle przejść na rzecz pańs:wa, bo- akcjami tal:ich p:-zeds:ęb'.o~stw po 
majątku, jakim jest elek:rownia. wietn w ' mvśl tra.kła hi wersalskie- zawarciu DOkO i ll byly neiważne~ 

„„„ ... ae..-„amw.,..._...„ .... M„. 

RAD I O 
NALEtY KUPOWAe rYLKO 

FACHOWCA 
DrJGODNE RATY 

RAD!U· REICHER 
PIO'l'RKOWSKA 143 

Prasa łódzka z tego tytu"u pod­
niosła alarm. Rząd wysiał do 
Szwajcarii dla zbadania tej spra­
wy urzędnika M;n, Przem. i Han­
dlu p. Malang:ewicza, któremu 
przeds:awiono jak:eś dowody i 'ten 
stw:erdził, iż firma p. Ulmana jut 
przed zawarciem pokoju była 
szwajcarską. Na:eży nadmienić, it 
akcje Towarzystwa 1886 roku są 
bez:mlenne. 
F;zysłu.hajmy się co o tej spra. 

wie, m iędzy innymi, pisze p . . Po­
gonowsd, były wice!JrezyC:ent m. 
Łodzi, w endeckim „Rozwoju" 
z dn '. a 24 lutego 1924 roku: 

„wszelkie późniejsze przejścia 
akcji choćby w ręce polsk:~ n:e 
ma 1 a r..tJ ina icj szego znacze.1ia, 
choćby to stwierdzone przez p. 
dyrektora Malangiew:cza, które­
go osbo:ście ba:dzo szanuję. A'.e 
n :emożna od p. dyrektora wy. 
magać, co się nie da stwie:dż;ć, 
c-hoćby było poświadczone przez 
re, enta. Hoć gdyby np. Szejhler 
chc i ał wykazać, że 90 proc. Je_go 
aKcJi jest w rękach obcych, ła• 
two dałoby s ! ę zrobić, rozdaw. 
szy te akcje swo:m znajomych. 
I możnaby to stwierdzić proto. 
l:ó!arn:e„. Tak zresztą zwykle 
się dz:eje na zebraniach akcjo­
nariuszy, gdy tylko zachodzi ·po 
tema po•rzet>~"· 

• I 



Str. 8 ŁODZIANl'N 
..,._..... Nr.345 ---XI OKRĘGOWY KOMITET WYBORCZY P. P. S. I KLAS. ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH 

· urządza w niedzielę, dn. 11 grudn la o godz. 4 po .Pol. 
Xlll OKRĘGOWY KOMITET WYBORCZY P. P. S. I KLASOWYCH ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH 

urządza dziś. godz. 9 rano w sali kina „Sfinks", Rzgowska 74, 

.Akademie~zgromadzenie dla kobiet Zgromadzenie przedwyborcze 
w: lokalu .dzielnicy Fabrycznej P. P. S., ul. Fabryczna 7. 

Na całość złożą się przemówienia, występ Sceny Robotniczej „TUR." część muzyczna. 

pod hasłem: 18 grudnia faszyzm w Łodzi nie przejdzie! Przemawiać będą ttow.: A. Szewczyk, Do­
meradzki i Witaszewski. 

Wstęp bezpłatny. ... Dnia 18 grudnia głosujemy na listę Nr. 2 P. P. S. i Klasowych Zw. Zaw. 

Na froncie walk;j I i V Okregowe Komitetr Wrborcze PPS. i Klas. Zw. Law. Zgbi~munikat 
o · samorząd I zwoluią wyborc6w I i v · okręgu na w niedzielę, dnia 11 b. m. o gQdz. OkręgOW!! Ko.mitety Wyborcze · 

10 rano w sali Związku Włókniarzy, PPS. i Klasowych ' Związków Za. w· lk• w· p d b przy ul. Limanowsklego , 5, odb~dzie wodówych czynne są c?dziennie Ie I I e ·c . r z e w „ o r c z , się zebrani<l Związku Spożywczego, od gocz. 10 rano do 8 wieczorem. · Jl oddział w Zgierzu. Na por:i4dku OKRĘG I I kłó I I I dziennym: 1) Sprawy orga,nizacyj. Dziś w lokalu Komitetu Wybor· ry Odliedz e się w· niedzlelt: dn a 1 j b. m. o godz. 1 o rano w sa i ne, 2) Referat polityczny, 3) Wnl<r czego, Południówa 28, o ·godz. I ski. ~~~a~i~o!~zt~~~y~:~::~n.~~:~ 11 Warszawskiej• ul. Poludniowa 3& Zanąct ziński i Bo~kowski. o godz. 17 b d Tt K M 1· k. Mil k. Zatarg w f!rmie ,,Bzura" odpr·awa kierowndków obwodów. Przemawiać ę ą: OW. empner, a IDOVIS I, w aczews I, w farbiarni i wykoflczalni firmy O godz. 18 odprawa· aktywu wy-

~~~~egi~m~r:~Y~~n::o, ~il1i~~~: Szulman oraz prof. Palusiński i adw. Sarna. 
„Bzura" w Zgierzu, powstał zatarg 
na tle wymówienia pracy. 

W związku z powyższym, robotni 
cy zagrozili dyrekcji firmy, te o :le 
nie zostaną cofnięte . wyn:tówienia, 
zostanie proklamowany strajk • . 

go 49, masówka,,,lrzedwybor~ W stęp b ez PI at ny. 
W piątek, dn. 9 b, · ni o godz. 7 

w. w 1oka1_u KQr;l. ·wyborczego, . Kandydaci· Połudnlow\l 28, masówka przedwy · 
bor cza. · na ·radnych w VI O.kregu ·wnarr deleg. tów u Hael11era 

w BObołę, d.n. 10. b. m. w .loka- 11·s11 p p s •. Kl Zw1·ązko' iii zan•odO\VJCh Inspektor pracy XV obwodu wy I Do wyborów stanęły 3 listy, a lu Kom. Wyborczego, Południo- • • • • w w znaczył na dzień 21 grudnia r. b. mianowicie Zw. Klasowego, która wa 28, 2 ~s6wki priedwyb<>rcze Adam Walczak, generalny se. j Zygmunt Mendasik, robotnik. wybory delegatów w f-mie Haeb· otrzymafa Nr. 1, endeckiego Związ 

Firma po rozpatrzeniu ~a:d tti­
botników, przychyliła się do. ich 'tę· 
dań, cofnęła wszystkim robotnikom 
wymówienia i zatarg mstał zlikwi­
dowany. 

o godz. 16.1.19.30 w. . . , kretarz zw. Włókniarzy, b. radny, 
1 

Michał Mikołajczyk tkacz. ter, ul. Dąbrowska 23. I ku „Polska Praca" z numerem 2 i W sobotę, dn. 10 b, m. o godz. członek Rady Naczelnej PPS, prze ; .Jan Majewski, rob~tnik. Wybory dl~ I zmiany robotni· ~r~py Niezależnej Robotników z 7.30 w. w . l~~~lu. Klubu Demo.kra· ' wodniczący Robotniczego Tow. I Bolesław świrożewicz, pracow . . ków odbę~ą się od godz. 11 do 13.1 hs.ą Nr. 3. TEATB DLA DZIEOI 

Z teatrów 
tycznego, Kihnsluego 49, igroma· Przv. 1·aciół Dzieci (RTPD). I Feliks Robaszkiewicz robotnik I Dla ll-giej - od 13 do 15. „KOT w BUTACH" · , ' • 1 I (Al. Kościuszki 57) ::!~ą~~ed·;;zi:~~~iaint~~~en~!'. !, .„A·~<-M..,_...P ... „,,. najnows;:-=~~:u ,_L. „~,.A.„ .. , ... M .• -:"'p .......... _...„ „ !I Wyrok w procesie o nadużycia gr~zi:;ęl:ą :;:;t~~ or!~~~b!! Tom~szewioz, tlow.: adw. Loos ' poleca fabryka - _ ku 1 pstrągu-dziwolągu" w wspa.1\ia. 1 

Braunowa. *„* . I · A. ·REJDER tódt, PIŁSUDSKIEGO 56 I W gmin im. Reymonta ~j =~nit:~j1do~ea:es:!0':ii:f~ W niedzielę, · cln. 11 b. nt . . O g. ' „ . tel. 176-64 Ceny konkurency~ne przygodach Maciusia.sieroty, który 17 w lokalu, Południowa 28, zgro. · W dniu wczorajszym Sąd Okr. zł. grzywny i utratę praw na 5 lat. wyruszył z raklem-nieborakiem l madzenie Przedwyborcze dl I Ż w Łodzi oirfo-sH wyro· w procesie Henryka Ziifera na półtora roku . a s u • s I t k d k k d d t ~ pstrą.giem-dziwolągiem do Atrfkł, by domowej, przemawiają ttow.: y· . we. a en ee ~ego an y a :a o nadużycia w st-0warzyszeniu więzienia i utratę praw na prze- ezukać złota. Za'dlo a L · G k ł U szkolnym im. Reymonta. S"d ciąg 2 lat, Ad<Jlf Krampitza na 8 . J w ,, ancman 1 rycu ·· 
... ~ Bilety od 30 gr. do 2.30 (r8.żem. 

· OKRJUl U uznając winnymi oskarżonych miesięcy więzienia z zawieszeniem .•. · ~ d 
ł ze szatnią). W pi "t . d na ra negO skazał Edwarda Hoffmana, po za· na 5 lat. Ryszard Sz;raeiher zosta ą ek, dn, 9 b. m.· o go z. 

TEATB POLSKI 7 'wiecz. w lokalu Okręgu Wybor· stosowaniu częściowej amnestii, uniewinniony. 
Cegielniana 2'7 

czego, Piotrkowska I05 zebranie Jednym z kandydatów Obozu l Drozdoweki Stanisław jest mia- na 2 i pół roku więzienia, 2000 kierowników obwodów. Narodowego w Okręgu ll·gim nowi-cie kotlarzem-przedsiębroreą, z b . . „ k k• b • • je&t P· Droroowski Stan:i.sław, zam. który na siebie bien:e roboty oczy e rame maJsłrow I I( ., * przy ulicy Żwi<rki nr. 4. Obóz szczania kotłów i podnajmując do 

OSTATNI WYST~ LUDWIKA 
SOLSKIEGO W „SKĄPCU" 

Dziś, w czwartek o godz. 4-ej po 
poł. ostatni występ mistrza Ludwi· 
ka Solskiego w arcydziele .Moliera 

W sob<>tę, dn. 10 b. m. · o godz. d 1 !'L k . h h 'k • · f .b 7 wiecz. w lokalu Okręgu Wybor- na.ro <>wy .wa cz~ n.,,,,y .z wyzy· wyi -0na~1a .tyc prac. ro ot~1 ow, W dniu dzieiejs.zym w lokalu (kiej związku maj.strów a rycz· czego masówka przedwyborcza skiemk' kapitału kzydo~k~1eg~, a~e wybzyskuJe rnh w melud.dt1 spo· Zw .. Majstrów Fabrycznych przy nych. Na zebraniu tym omówio· o ta nn wyzyfł u J8 1 . :;~osu1e so • • , ulicy żero~tkiego 74, zwołane zo ne zostaną s•prawy organizacyjne „Skąpiec". d'fa wyborców obwodów I, 2, 3, 4, względem swych robotnikow P• Drozdowski za oczyszczeme kot. stało ocrólne zebranie sekcji tl:ac· i zawodowe. Duś, w czwartetk o godz. 8.30 w. !, e, 7, 8, 9 ' 19. Drozdowski nie iniło się napewno ła bierze różnie od różnych firm, o • „ w dalszym ciągu „Dalila" . ... „. żadnemu choćby najbard:iiej żar- suma jednak za wykonanie całej I Zapo'111edz przerwv s' ,„·1=-teczne1· TEATR MIEJSKI W poniedziałek, dn. 12 b .. m. O łocznemu ka.pitaliście. roboty waha się od 120 do 300 
1 

ft W 'I Aródmłejska 15 godz. 7 wiecz. w lokalu Okręgu Zdaje się, że ta nowa gwiazda złotych. r emus'le wło' 1.1~enn:t"zum w przygotowaniu, w inscenizacjł i Wyborczego maSówka przedwy- na poHtycznym firmamencie en· Praca jest piJna, wykonywUtje w p z • A n. • w reżyserii mistrza Ludwika SoJ. borcza dla wyborców obwodów deckim swym rozmachem przyćmi się ją w niedzielę czy dni świą- W związku z niezbyt pomyśl- do czasu rozp-0częcia się sezonu sklego oraz Zygmunta Blesiadeckle 11, 12, .. 13, 14, ~5, 16, 17, 18, 19 nawet świetność takich gwiaz.d tecme i chodzi o jaknajwiększy nie układają-cą się sytuacją w prze letniego. go, głośna sztuka Dymitra Meret-i 20. jak.Szwajdler Jan, prowadzący d-0 pośpiech, aby zakład pracy czy myśle włókienniczym, z racji s·pad Przerwa ta trwdĆ ma od 3 do 4 kowskiego „Car Paweł". *•* si}<iłki z Żydem zakład prremysło fabryka 'nie stanęfo z racji czy- ku zapotrzebowania, spowodowa· tygodni nieomal w całym przemy- Premiera „Cara Pawła" w sobo~ W czwartek, dn. 15 b. m. o g. wy jak Kapczyński, KotkoMS-ki Bo szczenia kotła. Trwa ona z zasa- irego Uitrzymaniem s:ę cieplej po· ś'1e. 
0 godz. 8.30 wiecz. ' 7 wiecz. w lokalu Okręgu Wybor· lesław czy inni. dy be.z pr:rerwy całą de>bę, a nie- gody, zapowiedziano przerwę w Sytuacja przedświątecz.na robot. TEATR POPULARNY czego masówka przedwyborcza - ' raz przeciąga &ię dłużej. okresie świąt Bożego NarodzeO.:a ników przedstawia się w kolorach dla wyborców 21, 22, 23, 24, 25, ce Wolman i Goldman, ut. żwir- Robotnik zupełnie nago, prze· nie różowych. 26, 27, 28 i 29. ki 17 masówka przedwyborcza. pasany jedynie workiem musi czy 

Dziś, w czwartek, o godz. ł.30 ' 
popoł. „Skalmierzanki". 

OKRĘG Va . OKRĘG X ścić w cięikich warunkach nie tył d ( a· ł u Dziś o godz. 10 rano. w sali Do· Dziś, o godz. IO r. w lokalu Ko- ko kodoł ale i poszczególne prze Numer samorzą owy n zarno na la em mu Zwią.zków Zawodowych, zgro- mitetu Wyborczego, , ut. '.Vólczań- wody boczn~ i naraża~y jest &~· Obecny numer „Czarno na Bla. szeni są. o udzielenie pomocy w ak­madzenie przedwyborcze. Ref. tow. ska 196 posiedzenie Komitetu Wy le na w~zelk1ego ~odz:1u przewie· Iem", który ukazał się w dniu dzi. cji rozpowszechnienia najbliższego Kempner, Głowacki . i Szulman.. . borczego i zebranie delegatów fa- wy: D~ wykonama teJ pracy pod j' siejszym poświęcony będzie walce numeru „Czarno na białem". Infor· 

Zorganimwane przedstawienie „Pa 
na Jowialsldego", które odbyć stę 
miało jutro w piątetk w Teatrze Po 
pularnym, odbędzie się dn. 12 b. m. 
o godz. 8.15 wlecz., o czym powia• 
damia .się P. T, Publiczność, która. 
nabyła bilety na jutrzejsze przedata 
wienie. 

D 'ś d 11 I k t brycznych X okr. na.JllllUJe . pan ten z za.sa?y 3, ~ demokra~ji polskiej o samorząd w macje w Klubie Demokratycznym, ZI o go z. rano w O a U u rzadko kiedy 4 robotnikow, kto· V Okręgu Komitetu Wyborczego * . ł • b . . . d . , największych miasta.eh Polski. Za. Kilińskiego 49, tel 200-88. przy ul. P. O. W. 10, odbędzie się W piątek, o godz. 7 w. w loka- r~m me p ~c1 ynaJmnieJ n~<>W· g~nienia polityczne i samorzącfow~. i••••••••••••lfllll?ll'I•••••••••••• lu Komitetu Wyborczego odprawa ki, ale płaci za wykonane dzieło, 
1 bi yt j kim b d 11 masówka, przedwyborcza dla ob- kierowników obwodów t. j. za całkowite oczyszczenie kot- związane z P e se em, a tę ą 

Stanowisko PPS. i klas. Zw. ·zaw. wodÓw 1, 3 i 5. - ** ' ła. A teraz kwestia, ile płaci? I wybory grudni~we, znaj~ą w ym ~ OKRPG VI * O „ ł ·· k d l' · ł b numerze szerokie omćwieme. Numer ae w sobotę dn. 10 b. m. 0 godz. 7, toz p ac1 & an a 1cZ1l1e ma o, o 

1 

„ Dziś o godz. H:l rano· w lokalu , ' -I od 6-ciu do 10-ciu złotych i to za samorządowy „Czarno na blatem • O. · w. w lokalu Kom. Wybor. masów , . który kolportowany będzie masowo kręgu, przy ul. Rokocińskiej 62, ka przedwyborcza 

1 

pracę, trwaJącą 24 go<łzm czy na: . . . odbędzie się zebranie przedwybor· **. wet dł.nżej. na tereme Lodzi, winien mę znaleźć I cze. . . . W niedzielę, dn. i 1 b, m. o Jeżeli porównamy tedy sumy w rękach lcażdego demo~raty. Oby· . W sobotę, . dn. 10 b: rn. o godz. godz 10 r w lokalu Kom Wybor p-0hierane przez P· T)roz<ł<>lskiego watele, chcący przyc.~yn1ć si~ do 7 · · · · · b t 'kó · · · · • h d 120 d 300 z.ł • zwycięstwa demokracJI w Lodzi pro w1ecz. masowka dla ro 9 ni w. zgromadzenie przedwyborcze. - w gramcac .o Q - · • i 
W . nied:melę" dn ... Il b. m .. o g. , Prz em. ttow. Kruczkowski, zerbe koszta roboc1·zny w gramca~ od 10 rano ....:.. wielkie zgromadzenie i Milczarek. 18. d.o 40 złoty~h, to będ:z·1e~y przedwybo,rcze. OKRĘG XII mieli . obraz mep,rawdopo<ł~bme 

. OKRĘG VII Dziś, o .godz. 10 rano w lokalu 7s;;~eT 
1 
~~blm w grarucach 

W sobotę, dn. 10. b. m. o godz. dz. „Górnej", ul. Suwalska I, ma-' 0 W 0 
,' • proc. d . . • , 7-mej wiecz. w lokalu Okręgq od· sówka przedwyborczi k tarto rowdzm.ez na mdiemc, ze będzie st zebranie przedwybor- * • os:r. a narzę i pracy, . -0stat'Cza-ę · · W • t k d g b d 7 nyc'h przez tego wyzyskiwacza są cze. . P.1ą e • n, · m. 0 go z. nieomal żadne, ~dyż potrzebo~· OKRĘO VIII wiec~. ,w lokalu N. S. P. P., ut.. jest tu młotek i kawałek żelaza. W sobotę, dn. IO b. m .• o godz. Ło!Jlzyn~ka 14, m8$ówka przed- Oto mamy obnażony obraz nie· 6.30 w. w lokalu dz. ,',Koziny", ul. wyborcza. ludzi.kich stosunków, wprowadza. 

Letnia ~/5 masówka . przedwybor- *•* nych w życie przez żarłocznoeć 
cza. W sobotę, dit. IO b. rn. o godz. kapiitalisity w danym wypać'ku Po *.* 6 wiecz. w lokalu N. S. P. Pl, ul. laka i do tego kandyda·ta ·na rad-W niedzielę, dn. 11 b. m. o Łomżyńska 14, masówka przed- nego z ramienia Obozu Narodowe godz. 10 r. w lokalu dz. „Koziny", ·wyborcza. go, wyciagającego chciwą łapę po 
ul.- Letnia 3J5 . . •.• ~łosy 'ł'oootnicze. Ładnie wygla· 

WIEC KOLEJARZY. W niedzielę, dn. 11 b. m. o g. dałyby stosunki robotnicze pod Przemawiać będzie przedstawi- 7 wiecz. w lOkalu dz. „Górne1" 1 rzą.<łami tych panó~: 

ciel ~~::e~· Vllla KAROLEW .. ~'::::z~:o?kręgowego Komitetu Norne dJiUfV aplek I 
W niedzielę, dn. 11 b. m. o Uwaga! Wyborcy gminy Chojny Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

godz. 3 po poł. w lokalu Komitetu Dziś, o godz. 10 r. w lokalu dz. s. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. I Wyborczego, ul. :15:owieńska 17 „Chojny" P. P. S., ul. Rzgowska Charemza, Pomorska 12, w. Wag·, 

GRAND-KINO 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

filBf Dftl 
· na·tJe najpoczytniejszej powie-
ści autorki „TRĘDOWATEJ" 

HELENY MNl5ZK0\VNY. 

· W rol. głównych: 

Lidia W 1 socka, Benita, 
(wlkllńska, St. Wysoua, 

WSZYSTKIE Sit. Y NA FRONT W ALl<I O ZWYCIĘSTWO LISTY 
P.P.S. I KLASOWYCH ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH ... 

Jeżeli chcecie, aby miastem rządzili przedstawiciele klasy praeu>o 
jącej, to musicie pamiętać, że lista PPS i Klasowych Związków Za­
wodowych musi sama otrzymać zdecydowaną większość, aby unie· 
możliwić zrywanie posiedzeń Rady Miejskiej przez endeków .i innych 
naszych wrogów, przeciwników demokracji. 

Wynik wyborów i zwycięstwo PPS i Klasowych Związków Zawo­
dowych musi być tak przekonywujące, aby odechciało się komukol­
wiek lekceważyć waszą opinię, waszą siłę. 

Ody w r. 1936 odniosła zwycięstwo lista PPS i Klasowych Związ­
ków Zawodowych, endecy prowokowali awantury, aby dać pretekst 
Rządowi do rozwiązania Rady Miejskiej, bo woleli komisarza od 
Socjalistycznego Magistratu Rząd nie zatwierdził również Magi­
stratu Socjalistycznego bez podania jakichkolwiek m<>tywów ( !) .• 
W tych obecnych wyborach powtórzycie swoją stanowczą wolę. 
A.by komisarz odszedł i aby miastem rządzili ludzie pracy. 

Jak d:ugo istnieje Polska Niepodległa, zawsze PPS srLła razem 
z Klasowymi Związkaąti_ Zawodowymi, dumna ze sw~J tra<!ycji, ze 
:;wej działalności, z jrumym i wyraźnym .programem. Nigdy nie zmie­
niliśmy szyldu, jak to czynią endecy lub sanatorzy. Bo lud pracujący 
wie czym była, czym jest i do czego dąży PPS - awangarda ludu 
pracującego. 

Idziemy do wyborów razem ze Stronnictwem Demokratycznym 
i NSPP. Lista nasza jest listą ca?ego demokratycznego i antyfaszy· 
stowskiego obozu. 

Zgromadzenie przedwyborcze. nr. 133 wiec przedwyborczy do I ner i S-ka, Piotrkowska 67, J. za. Przem. „to'Ji..'. , Brzeziński, K.a- rad gromadzkich. Przem. ttow. jączkiewicz i S.ka, :teromskie~o 37, 
.s.przak. .Szczopa, Szejner i prezes pow. KJ i z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Ep· 

OKRĘG IX mitetu Stron.nidwa Ludowego ob.,· sztajn, Piotrkowska 225, z. Szymań 

Zachar~wlcz, Fertner. 
Woskowskl, Samborski 

W dzisiejszej rzeczywistości ł w dzisiejszych warunkach polł­
tycznych, przemiennych w wielkie następstwa, wszyscy demokraci 
i antyfaszyści muszą głosować na LISTĘ PPS i KL. ZW. ZA W· 
Hanło jed.tto i naczelne, gól'ować musi nad wszystkim: Nie ma roz-

" bicia na lewicy, nie ma rozbicia Obozu Demokratycznego. Wrogiem 
~I }em faszyzm! 

1 Wybory te będą sprawdzinnem uświadomienia lut!u pracującego 
• •• ' # ' ··~' • ~ ~ • ._ .ł 

W piątek, dn. 9 b. m. _w fabrY-:. Ka~zorowski. , ski, Pi:zędzalnlana 75. . I i wolą do zdecydowanej walki z faszyzmem. 
Udb110· w drukami „ł<ubotnika„, Warszawa, Wam;ka 1.. 




